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P o l p i s a n i e  u m ó w  p  i ż y c z k o u
i%; wawa fcragedja r wiz nna. -  Piąć isól?

spalonych żywcem.

Wyjaśnienie
gdzie b yły ukryte

premje 2 5 -Złotowe.
Na str. 1-szej „Wieku Nowego" z datą 

Środa 6  lipca 1927 w egzemplaizach, które 
NIE SĄ preiUjowane, była umieszczona zapo­
wiedz o premjacb pt.

Szukijcie dziś 
jiiremij 25-złotowych£

W kilkunastu egzemplarzach, za  k t ó r e  
p ł a c i m y  p r e m j e ,  tytuł ten uległ zmianie 
i rak wygląda:

Szukąisie a znajdziecie 
pretuje 23-zMown:3

Kto wiec posiada taki numer „W ieku" z 
dalą 6  lipca, w którym na str, i-szej umie- 
uczona jest zapowiedź o premjach pt.

Szum cie a znajdziecie 
premie 25-złotowe

ton niech zgłosi się jutro przedpołu­
dniem w naszej Redakcji, gdzie otrzyma pre- 
tnję 25 ił.

• • •
Przypominamy zgłaszającym się po od

Najw iększy zeijar słoneczny.

Miasto Drontheim w Danji zbudowam najwienszy zegar stoneczny świata. Na ryntrt» 
tego miasta zbudowano kolumnę, która -zucać będzie cień i w. ten sposób v,skazywać 
g' iziny. Tarczo zegarowa ułożona jest z płytek metalowych, umieszczonych na bruku.

mje i
Jutro zamieścimy dalsze pre-

rzaniu nieprawdziwych w iadom ości i  znie- 
biór premij, by zechcieli zaopatrzyć się w do-j w&o ach. Dekre ten jest — zdaniem ref 3 - 
wód osobisty, ceiem wylegitymowania się. ■&#ta‘ —  p i zesią hanęty duchem o o licy jn ’ m.

" Dekret jest wadliw ie zredagowany i n ie ­
skoordynow any z dekretem o prawie praso- 
wem. W  szczególności ref< rent krytykuje 
postanowienia dotyczące ochrony czci Pre­
zydenta.

Pos. Łypacew icz przychyla do z d a ­
nia referenta, że dekret nie da się utrzym ać 
a specjalnie co do artykułu 4 o ochronie 
czci i powagi Prezydenta.

•Pos. M atakiewiez wnosi, aby podkom i­
sja. która się zajm ie dekretem o prawie 
prasowem, rozważyła zarazem przepis c o  
ćftrenie czci Prezydenta.

K om isja  przy obecności 2 2  posłów jed­
nom yślnie uehwaiPa uchylenie dekretu o 
rozszerzeniu niepraw dziwych wiadom ości

SEJM OW A KOMISJA ODRZUCIŁA DE­
KRET U IP ZPZEkZAMlU N IE P R A W ­

DZIW YCH  w i a d o m o ś c i .
Warszawa. 6  Rpca. (Pat.) Sejm owa k o ­

m isja  prawnicza rozpoczęła dzisiaj ro zw a ­
żanie obi. dekretów prasow ych z dnia 1 0 -go 
m aja. 1D27. R eferent pos. Lieberman dał r -  
góln y  pogląa na charakter obu dekretów, a 
ponieważ dekret o prawie prasowem  d o ­
puszcza ewentualne zm iany i w ym aga ________ ....
dłuższego czasu, przeto ograniczono się dzi- 1  i  zniewag.

siaj do rozważania tylko dekretu o rozsze -* Sprawa ta znjydzie się prawdopodobnie
już na jutrzejszyem  posiedzeniu Sejmu.

W e czwartek przed południem kom isja 
przystąpi do rozpraw y nad dekretem o pra­
wie prasowem.

PRAW O W YBORCZE WOJSKO­
W YCH .

W arszawa, 6  lipca. (Pat.) Na posiedze­
niu połączonych kom isyj sejm ow ych kon­
stytucyjnej i woislcowH przyjęto je d n o ­
m yślnie w trzech czytaniach projekty u -  
staw o now elizacji dotychczasow ych ustaw; 
o_ podstawowych prawach i obowiązkach o- 
ficerów  i szeregowych w tym  sengio, że za­
rów no oficerow ie, jak i szeregowi m ają pra 
w o w yborcze bierne do Sejm u i Senatu, na 
tomiast nie przysługuje im. ani czynne, ani 
bierno prawo w yborcze do żadnych ciał sa­
m orządowych.
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To. co v/ledzief rtleży!
Zagmatwane stosunki dyplomatyczno. —  
stwo w niedalekiej przyszłości. — Marzen 
Itcli państw neutralnych. — Nie trzeba

W  czasie ostatnich lat kilkunastu, p* i  
w pływ em  przeżytych w ypadków 'udzie tak 
sie osw oili z różnem i rzeczami, że przestali 
je  rozum ieć i u tiacili zdolność orien tow a ­
nia sie w tern, co one naprawdę znaczą. B y ­
ło  w  tym czasie tyle i takich wojen, tylu 
i takich w odziło sie i jeszcze wodzi za łby, 
że poczciw i ludziska tak już do tego widoku 
przyw ykli, iż przechodzą obok tego obo let­
nie. jak gd yby Dic sie nie d z id o . Jest w tem 
dużo zdrowej natury, która w ym aga dla sie 
bie spokoju i nie pozwala, aby jzłowiek nd 
rana do wieczora n ic nie robił, tylko sie 
m artw ił i w yczekiw ał niechybnego nie­
szczęścia. A le  jest w tem także tyle samo 
niebezpieczeństwa, że ludzie pewnego dnia 
zabrną znowu w iakiś kozi rć g, jak to sta­
ło sie w sierpniu 1914 roku, z którego w y j - 
ścia nie b y ło  już innego, jak ty lko  nrzez 
ocean krw i i przez górę dziesięciu m d ło  - 
nÓAV trupów.

I tak np. stosunki dyplom atyczne inie - 
dzy państwjrmi są tak nieustalone, cLaoty - 
czne. zagmatwane i niepewne, że w iać ' - 
m ość, iż Jakie to a takie stosunki zostały 
nagle zerwane, n ikogo już nie ty lko n ; e 
przeraża, ale nawet nie dzi wi. B o takie to 
i są te stusnnki!

A le  zm ieniło sie tylko pojm ow anie lze- 
czv i z ;'sr isk . Nie zm ieniła sie natom bist 
ich treść realna i od ludzi niezależna. A b y  
ją  zrozumieć, potrzeba cofnąć sie do czasów 
uporządkow anych i ustalonych w artości

Rosja i Anglja. — Groźne n bezpieczen* 
ie bolszewików o opanowaniu A zji. —  
sie łudzić. — Historja sie oowtarza. —

kiedy czarne było na ogół czarnem, a białe 
białem.

W yobraźm y sobie, że dwadzieścia lat 
, tomu 'akieś dwa wielkie m ocarstw a pekłó- 
; c iły  sie ze sobą tak m ocno, że zerw ały ze 
sobą stosunki dyplom atyczne, czy li przosta 
ly  ze sobą rozm awiać. W edług powszechne­
go wówczas i uzrsadnionego pojm owania 
znaczyło to nie co innego, jak  tylko wojm  
międz*y t. m i dwom a m ocarstwam i i to w oj­
nę natychm iastową. W szystkie bowiem p?ń 

1 stwa sn to :akie tw ory, które nie m ogą i s t ­
nieć obok siebie oboietnie i lie poznawać 
sie tia u licy, jak  dwai powaśnieni ludzie. - -  
Państwa, jeżeli nie m og* ze sobą rozm awiać 
— musza b ić sie ze soba B o kom unikow ać 
sie ze sobą w jakiś sposób muszą —  jeżyka­
mi albo armatami.

Tymczasem dw;t największe mocarstwa 
naszego świata — Rosja i A n glja  zerwały ze 
sobą stosunki dyplomatycznze, czyli według 
starego rzeczy rozumienia z n a l a z ł y  sie w 
stania w ojny miedzy sobą, a ludziska pocz­
ciwi u nas i gdzie indziej jodzą sobie po uli- 
cac i myślą o swoich w ;elkichh i małych in­
teresach jak gdyby nigdy nic.

Tak to oswaja sie ludzka natura nawet 
z najwiekszem niebezpieczeństwem. Lat te 
mu piętnaście jeszcze w takiem pob temu 
byłoby sił’  odbywało e najm niej pół tuzina 
wielkich i małych m obilizacyj, a wszystkie 
kaueelarje dypk maty czne byłyby aż leczal 
od huraganu przyjm owanych i wysymuych 

i depesz. Dzisiaj nic z tego wszystkiego

nie słychać. Ludzie chodzą sobie spokojnie 
i bawią się, czem kto może. a na pytanie eo 
słychać, odpowiadają z miną nieukrywane- 
gn znudzenia, że nic szczególnego, ..tylko** 
A nglja  z Rosją zerwały stosunki.

A le zmieniła się tylko wrażliwość ludzi 
na rzeczy. One sarnę nie zmieniiy się wcale. 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych pozo­
staje tem czem zawsze było — zapowiedzią 
starcia czynnego i wojny.

I To, że Rosja i A nglja  nie mogą na ra­
zie bezpośredniu na siebie uderzyć, bo obie 

; mają jeszcze zakrótkie po temu ramiona, to 
w gruncie rzeczy nie zmniejsza, lecz potęgu- 

j  je  niebepieczeństwo. Jest to bowiem tak sa­
mo jak w przepełnionym szynku na Żółkiew- 
skiem pod /  .s liedziełnej zabawy. Gdy dwaj 
uowasniein goście stoją od siebie za daleko, 
aby jeden drugiemu mógł zaraz dobrać sie 
do fizjogncm ji, to zaczną niechybnie rzucać 
na siebie halbami i stołkami. A  wtedy gło­
wy tych, co stoją pośrodku, znajdą się w 
wielkiem niebezpieczeństwie. Co \vjęcej nie 
potrafią oni zachować neutralności, lecz we 
własnym interesie będą musieli stanąć po 
stronie jednego lub drugiego, aby latanie 
haib i stołków w powietrzu skończyło się 
jal najprędzej.

W  polityce tak samo.. Im dalej stoją od 
siebie wrogowie, tem większe niebezpieczeń­
stwo dla neutramycb i bezpośrednio nieza- 
interesowanych. Gdy A nglja  i.pragneł.- pe­
wnego dnia wvbić Niemcom W iihelmińskim 
z przewróconej głow y sen o panowaniu nad 
Atlantykiem, to także nie mogła tego uczy­
nić poprostu przez wysłanie swoich korpu­
sów do Berlina, Musiała ieh dopiero szekać 
u ludzi robić wielką antyniemiecką koali­
cję. Podobnie dzieje się teraz A nglja  ehoe 
za wszelką -jenę wybić bolszewikom z głow y 
ich marzenie o opanowaniu A zji i zrobienia 
z nirj jednej wielkiej federacji sowieckich 
i epul Jik. A le A n glja  znowu nie mc sama 
środków doraźnego a skutecznego w tej mie­
rze działania. Jej pancerniki nie dojadą do

STANISŁAW DZIKOWSKI

Dziewczyna 
z- szaremi oczyma.

P o w i e ś ć .
Nicki przyłożył komedjanckim ruchem 

rękę do czoła.
— Muszę wyznać, że to było bardzo 

przykre. W szyscy pechowcy, którzy w na­
szym klubie nigdy grosza nie wygrali, zlecieli 
się, jak sępy. Darli pasy z niego. A on pokry­
wa! wszystko, co kto chciał i przegrywał, za 
każdym razem przegrywał.

— A w yście mu potrochu pomagali.. — 
zauważył bardzo spokojnie W yrwa.

Nicki zeiwal się z iskrzacemi oczyma.
— Pan mnie znieważa!
—  Ja wiem —  odparł W yrw a, nie zwra­

cając uwagi na ten wybuch, — jak się to robi. 
Zysk naszego klubu opiera sie tylko na kanio- 
cie. Nam powinno być zupełnie obojętne kto 
przegrywa, a kto wygrywa. Ściąga się za 
trzecią kartę i koniec. Ale ja nigdy nie mo­
głem pana, właśnie pana oduczyć od bezpo­
średniego udziału w  grze i rozmaitych na tem 
tle kombinacyj.

—  Doprawdy —  zaczai pojednawczo 
Zielski, — sam na to patrzyłem, nie by. ra­
dy. Pan Nicki chciał go ratować, trzymał na­
wet bank za niego, ale nie dało się nic zrobić.

—  Nie można mu było zabronić gry, bo 
poto przecież jesteśmy, — tłómaczył się już 
spokojnie Nicki, — nie można mu było drzwi 
przed nosem zamknać. Myślę, że tego rodza­
ju przcdsiębioi stwa muszą być przygotowane.

-»- Tak, —  przerwał W yrw a — to wcho­

dzi w  kalkulację, ale czy pan wie coś więcej 
jeszcze 2

— Berger wyszedł stąd nad ranem z ko­
bietą. Doszli do „Kakadu*1, wrócili razem do 
hotelu o godzinie ósmej, a o dziesiątej za- 
strzelił: sie*

—  Listy zostaw ił? — pytał W y wa.
— Tak. było przy nim kilka listów.
—  Reporterzy byli, bo w pismach popo­

łudniowych są j.iż notatki. Jutro rano zrobią 
z tego wielką sensację, przyczepią się do nas, 
jak rzep do psiego ogona. Teraz jest wogóle 
dia nich posucna, więc można być pewnym, 
że się zajmą nami rzetelnie. Będzie rozdarcie 
szat, obrażona moralność i tak dale,.

—  To jest bardzo paskudna historja, — 
jęknął nagle Weinstock — co robić, co ?

—  Trzeba przycichnąć narazie, — pou­
czał spokojnie W yrwa —  trzeba czekać aż 
rozgłos całej awantury przeminie. No i trzeba 
być przygotowanym na wszystko. Policja 
przyjdzie, będzie musiała przyjść.

—  Na to jesteśmy zawsze przygotowa­
ni, —  oświadczy! Nicki — dzwonki aiarmowe 
działają bez zarzutu.

— Kiedy .nogą ru b y ć?  —  zapytał nie­
spokojnym głosem WeinstocK

—  Dziś, jutro...
Weinstock zwrócił się do Nickiego w  to­

nie zdecydowanie rozkazującym:
—  Proszę pana bardzo od dzis żadnych 

grubszych zabaw, solidny komers, cieniutki 
pokerek i nic więcej.

—  Doskonale, ale doprawdy nie rozu­
miem co pan tu ma do... — zdziwił sie Nicki-

—  A właśnie, —  przerwał W yrwa- —- za 
pomniałem panów zawiadomić, że od dziś nie 
mam nic wspólnego z „klubem futurystov , 
cały ten interes przejął odemnie właśnie tu 
obecny pan Weinstock.

Semha wybuchnął śmiechem.
—  Ładny interes, — wołał chraphwie — 

to sie nazywa imteies... w  dobry moment ja

się wybrałem w  te całe transakcje. No, ale 
mówi się trudno i gra się dalej...

Rozmawiano na ten temat jeszcze przez 
czas dłuższy. Ustalono plan działania w naj- 
di obniejszych nawet szczegółach. Pomimo to 
Nicki spoglądał od czrsu do czasu na W y r ­
w ę w  taki sposób, jakby chciał p osiedzieć:

—  To jeszcze nie wszystko,.
W reszcie W einstock oświadczył, że pra­

gnie doidp/ime obejrzeć klub, a W yrw a zde­
cydow ał:

— Pan Zielski pokaże ci twoje królestwo, 
a my tu jeszcze sobie pogadamy.

II.
Kieay zostali sami, po aługiej chwil, mił- 

czen a, Nicki odezw ał się poryw czo:
—  Pan zawsze na łapy spada, ale czy  

przy tej sposobności pan także i o nas myślał ?.
— Tak, wszystko zostaje po staremu, — 

odpowiedział spokojnie W yrw a —  procenty 
będą wam wypłacone według tej samej nor­
my. Co dc pensji musicie się z W einstockiun 
porozumieć, ale przypuszczam, że żadnych 
trudności nie będzie... on ma lekka rękę.

— A tak, — potwierdził w  zamyśleniu 
Nicki. —  on ma lekka rękę.

W yrw a spoirzał na niego uważnie i pa­
trząc mu przenikliwie w oczy  ośw iadczył:

— Nie chciałem przerażać Weinstocka, 
ale sorawa jest dość poważna. Informowałem 
się już dokładnie, oni bedą musieli zrobić pie­
kło. Nie clicę panu robić wyrzutów, bo z tego 
nic nikomu nie pi zyjdzie, ale my m any iak 
najfatalniejsza opinję i to się teraz zemści.

Nicki uśmiechnął się zjadliwie.
—  Pan się w jc J a ł  w  norę.
—  Niezupełnie. Doszedłem do przekona­

nia, że klub jest mi już zupełnie niepotrzebny, 
postanowdem go s;ę pozbyć i zrobiłem to. ale 
moje ślady są jeszcze zbyt świeże... A więc...

(C. d. n j.
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M oskw j. Nawet 5eei samoloty pancerne i ob- 
ju<w„) s .lon.baiLi p o g u b iłb y  się aa beabrze- 
żnyeh równinach rosyjskich.. Wity) Ar.glja 
z  konieczności musi szukać tanich środków 
działania u ludzi, wszędzie tam, gdzie one w 
takiej czy innej mierze znajdują się na skfa- 
dzie. czyli robić koalicję antyrosyjską i to 
w „euipie o tyle pi zyspieszonem, że stosun­
ki dyplomatyczne z sowietami już są zer­
wane.

Niech się nikt nie łudzi, że depesze w 
dziennikach mówią co innego, że wszystkie 
rządj. i wszjacy mmistrowie na wszystkich 
konferencjach mówią tylko o pokoju, o jego 
piękności, użyteczności i konieczności jego 
zachowania. Ludzie byliby bardzo naiwnie 
zar taomiałymi, gdyby wyobrażali sobie, że 
jakikolw iek rząd bez ostatecznej konieczno­
ści iw wie in  kiedykolwiek prawdę o tem, 
co rzeczywiście myśli i oo przygotowuje. Ga- 
z  dy mają tylko wiadomości od różnych rzą­
dów. A  relacje wszystkich rządów slnzą 
przedowszystkiem do zasłaniania, a nie do 
odsłaniania tego, eo jest.

Wszyscy potężni ongi ministrowie, któ­
rzy przygotowywali wojnę, pisząc teraz swo­
je  pamiętniki, przyznają niemal zgodnie, że

CzeremchowegoB Bm B%£B^U i l . i i r ń c c j  Skłatl wysyłkowy: uei fumerja Enis,_ , „  . iBwICal ll f l j  18 1  j f  U  J G  I p y y i  M i Lwów, Skarbkowska 6 , oó. kina Lew.

tak fu,sterowali, aż się w wielką wojnę „wfu- 
szerewali“ Wówczas, kiedy te robili, byli 
przekonani, że roói-ą rzeczy najmądrzejsze i 
najdoskonalsze Dzisiaj sami przyznają, że 
to była niesłychana fuszerka. Kto zaręczy, 
że ta sama historja nie powtarza się obeenjg 
joto  w jotę, tylko może w jeszcze większej 
skali!

Ludzie, prości ludzie, ci o których śpie­
wa Konopnicka w swoim poemacie o kró'n, 
co to poszedł na ■wojnę, powinni wiedzieć, że 
zerwanie stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Rosją a A n g lją  oznacza niebywały 
wzrost liebezpieczeńsiwn wrojny i to nie ty­
le międirr głównymi aktorami, ile między 
wielu pobocznymi. Nie znaczy to wcale, że 
do w ojny idziemy że ona jest d ieuchronna. 
Ale znaczy to „tylko", że wojna staje się co­
raz bardziej mo^iwą.

fratestote &?iOnjatiiu> Niemiec.
ze StresenLsnna. —  Stanowisko prawicy i lewicy 

w te j sprawie.
Niemcy przyzwyozalili się do tego, że 

minister spraw zągi anicznych p Stre 36- 
mann po każdej sw ojej podróży nad Leman 
przywoził jakiś prezent z genewskiego drze­
w ka  Obecnie żalą się, że dar jud bardzo nie 
znaczny; jest nim zapowiedź udziału N ie 
miee w komisji mandatowej L igi Narodów, 
spraw ującej kontrolę nad rozdzielonymi mię 
dzy państwa mandatami kolonialnymi.

>•"<7.1. do wrzenie to w pewnej sprzeczności 
pi y.:>Jtśaje z bardzo żywą agitacją rozw: ;aną 
przez rozmaite związki kolonialne, a doma­
ga jąca  się pryznania Niemcom koloi.ji. U- 
dzial Reichu w kom isji mandatowej ozna­
cza moralne uznanie prawa Niemiec do po­
siać m di obszarów zamorskich.

; Rozczarowanie, w znacznej części udane, 
.tłumaczy się po stronie prawej społeczeń­
stwa niemieckiego tem że umyślnie bagate­
lizu je  się tam wszystkie uzyskane już ustęp­
stwa aby ", tem większym naci; kiem wysu­
wać dalsze ądania. Cóż nam z udziału w ko­
m isji m andatowej! — nówią politycy i pu­
blicyści prńwięowi w Niemczech. Nit ma: ay 
’jeszcv.c własnej kolonji, sprawa N adrenii

nie zoste 'i załatwiona, a kwestja granic 
wschodnich „jeszcze nawet nie została napo­
częte” .

Zarzuty i wątpliwości toi mało wane 
przez lewicę i i cm i echa,- są bardziej intere­
sujące i sięgają na dalszą meto. N ajpełn iej­
szy wy, az w ostatnich czasach dał im aaczel 
ny redaktor „Yossische Zeitung“ , p Jerzy 
Bernhard. Ostrzega on Niemcy przed mie- 
tzaniem się do spraw kolonialnych. Posia­

danie kolonji przez państwa europejskie u- 
waża on za przeżywający się szybko zabytek 
przeszłości i jest zdania, że emancypacja 
ludów kolonialnych i eksploatowanych przez 
kolonialną politykę posuwa się naprs ad nie 
dającym  sie powstrzymać krokiem. Wskazu­
je  na Chiny. Ind.je, Afrykę. W yciąga stąd 
wniosek, że Niemcy na m ocy Traktatu W er­
salskiego poi bawione kolonji powinny wy­
zyskać tę okoliczność na rzecz sw ojej polity­
ki, aby w zDiiżająoej się rozgrywce między- 
Eontynentalnej i likwidacji panowania kolo­
nialnego zająć możliwie silne stanowisko, o- 
pierające się na sympatjach wyzwalających 
się ludów.

Seosaciyjna rozprawa w Frzsmyjiu.
Morderczyni kochanka przed sądem.

Przemyśl, 5 lipca. inną, powzięła plan zemsty. W tym celu
W e wterek 5 lipca br. zaczęła się. przed 

sadem przemyskim tozprawa przeciwko mor 
Jercz; ni kuoea Leszeekie*. >, Helenie Try bal- 
skiej. SaJr wypełniona. Wś~ )d widzóv prze­
ważnie kobiety. Osi arzona Trybalska zezna­
je  z widoczną swobodą i o zamo rdowaniu ko­
chanka mówi. jak  o rzeczy najbardziej bła­
hej. — Pozna i  Leszeckiego za pośrednict­
wem jednej z koleżanek. Spodobali się sobie 
nawzajem odi az i odtąd, przez półtora ro­
ku, dzień w dzień widywali. Dopiero z jes-ie- 
nią lt-26 r. Loszecki w stosunku do niej o- 
chłódt. Zrazu się tem zbytnio nie przejmowa 
la. Z momentem jedr ak, kiedy, ją  doszły wie 
sci o tem, że Leszecki zamyś aj o żeniaczce z

snyjąc przyt odnie u por. Metzgera 
skradła mu rewolwer

i z nim czatowała na niewiernego. K r:/ty cz­
ego wieczoru, kiedy L:szeoki dochodził już 

ń domu, celnym strzałem, skierowanym w 
głowę,

rcłożyła.go trupem.
Z apatją i determinacją przyznaje się do 
winy. Zabiła, bo nie mogła znieść tego. aby 
ten, który był dla niej wszystkiem w życiu, 
poleczył się z inna.

Trybunał uchwalił poddać TryLalską ba­
daniu, wobec czego rozprawa została odro­
czona.

tiFuiiifal ot sypialni małieńslciej.
- SatK~. lekko ranna, dzieckt ocalało.

(b) Potwornego samaehu dokonano oneg- 
daj we wsi Kosewo w p, warszawskim. Do sy­
pialni małżeństwa majstra młynarskiego Pa- 
tockiego. mieszkającego obok młyna z 3-łetnią 
córka żoną Wiktorją, wrzucił ktoś przez ot­
warte okno granat ręczny i uciekł. Granat wy­

buchł na stole i zniszczył doszczętnie cały dom. 
Żona Patocuiego otrzymała 4 rany na głowie, 
łóżeczko dziecka zostało przepołowione, ale 
dziecko ocalało. W  związku z tym zamachem 
aresztowano pewnego miodzień.ca, podejrzane­
go o zemstę.

Ku czci
Adama Asn ka.

Odezwa Komitetu obchodowego 30-lecia 
zgonu Foety.

K om itet uczczenia Adam a Asnyka, na 
czele którego stoi Leopold Staff, w ydal na­
stępującą odezwę do społeczeństwa :

„W  dniu 2-go sierpnia br. upływ a 30 
lat od zgonu Adam a A snyka, najw iększego 
polskiego poety na schyłku zeszłego stule­
cia, w ielkiego tw órcy - m yśliciela. nie­
zrów nanego m istrza form y poetyckie o prze 
bogatej skali wyrazu artystycznego, o fia r­
nego pa trjoty, członka Rządu narodowego 
w  ostatnim powstaniu, w ygnańca i tmaeza 
za rok 1863, założyciela Toru Szkoły Lud., 
k tóry  do ostatka budził dueha oporu prze­
ciw ko „zw odniczej potędze bezpraw ia", by  
„pokutnicze nie straciły  tłum y osta tnieh 
b łysków  narodow ej dum y“.

A b y  oddać hołd jego  pam ięci i p r z y ­
pomnieć G< „M ajestatow i Polski Zm art­
w ychw stałej", zawiązał się Kom itet Kczeze 
n ia  Aaama Asnyka który postanowił sobie 
na eełu odsłonięcie w  dniu rocznicow ym  
w Tatrach tablicy  pam iątkow ej kn czci po­
ety, w  nodzięce za jedną z pereł Jego twór- 
ezoś u : cykl liryków  tatrzańskich.

Kom itet postanow:ł n a d to : ogłosić kon­
kurs na rozprawę krytyczną o  tw órcy cy  - 
klu , N ad głębiam i", w ydać księgę zbiorów , 
urządzić na jesieni rb. szereg odczytów  i a- 
kadem ji po  różnych  m iastach Polski, ogło­
s ić popularne w ydanie Jego d z id , zo rg a n i­
zować wysta ivę pozostałych po w ielkim  po- 
e ńe pamiątek, by tą droga przypom nieć 
dzisiejszemu społeczeństwu, a głów nie m ło ­
dzieży., twórczość W ieszcza, iokazująe pięk­
no Jego poetyckiej form y, czar i kryształo­
wą czystość Jego języka  i głębie m yśli —  
a przez to dowieść, że Jego N aród n ie jest 
uczuciem skąpy, oo „n ie pogrzn Dał w za­
pom nienia grobie" Jego zasługi, — a wiara 
poety, iż „siew  szlachetnych m yśli nie ginie 
i nie przepadaja natchnienia najczystsze'* 
n ie by łą  płonna i, że „nieśm iertelna cząstka 
Jego ducha" w  sercach polskich pokoleń bę 
dz'e  żyła po wszystkie czasy.

M ając p oryższe  cele r rzed oczym a i u- 
ważają.c jak  najszybsze ich urzeczyw istnie­
nie za nasz spoicezny i narodow y ob ow ią ­
zek —  zw racam y się niniejszem  do w szyst­
kich Rodaków, do wszystkich Zrzeszeń, 
Związków , Tow arzystw  i  In stytu cy j kultu­
ralnych, zaw odowych, przem ysłow ych, han 
"Iow yeh , do wszystkich Rad m iejskich. 
W ydziałów ' pow iatow ych i t. d. z 
serdeczną prośbą i wrezwaniem o przyjście 
K om itetow i z pom ocą m oralną, a  przede- 
wszystkiem  .naterjainą w form ie choćby 
najskrom niejszych o fio r  i  datków.

A dres K om itetu : M arszałkowska 117, 
m. 9j telefon 19-59. —  Rachunek czekow y 
84-94 w  Banku Tow. Spółdzielczych, W ar­
szawa, Jasna Nr. 1.

Tray-cija śmierć 
'tir. harji Potockiej.

Dnia 30-go ozerwea o godzinie 9 rant 
wyd !chała hr. Potocka z Piątkorra konne 
na przeeaodzkc w towarzystwie swego str i 
greta. W  okolicy Napda koń spłoszył sit
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Ja k  w ylądow ał Byrd,

Jak wiadomo lotnik ameryk. Byrd, który odbył szczęśliwie lot z N. Jorku do Fran­
cji, zmuszony był'w skutek pęknięcia zbiornika z oliwą opuścić się z swoim samolotem 
na morze w pobliżu wybrzeża Ver-sur-Mer we Francji. Rycina nasza przedstawia samo­
lot Byrda „America", który wydobywają z morza na ląd.

i zrzuci! ją  z siadła. H rabina uwięzia nogą 
w strzemieniu. K oi. w lókł ją  kilka m etrów, 
;anim stangret nadjechał i z 'n iebezpieczeń­

stwa ją  uwolnił. W skutek nieszczęśliwego 
w ypadku hrabina Potocka straciła przytom  
nośe. O dziesiątej przyw ieziono ją  do księ - 
Jza proboszcza w Pluskowieaeh, k tóry  u- 
dzięlił n ieprzytom nej sakramentu nam a­

szczenia i  absoluoji w  godzinę śm ierci. — 
P rzyby ł rów nież lekarz z Kow alew a, n ie ­
stety bezskutecznie, śm ierć nastąpiło okoio 
godz. 11-te.i. P< dw óch godzinach przew ie­
ziono ciało do Piątkowa. E ksportacja  odby­
ła się w  niedziele, pogrzeb w poniedziałek, 
o gvńtzinie 1 0  rano.

rów zapytała barona R , jak to urządzić. Ba-' 
ron Adnlf R jhm  oświadczył, że przewiezie 
; ej te pieniądze. Pojechali r k zem. Baroi za­
brał pieniądze i w drodze znikną!.

Pewnego dnia spotkała pani Ostrowska 
barona Ado Aa Rohma na Kartnerstrasse w 
Wiedniu. W tedy oświadczył je j, że uloKował 
je j pieniądze w dostawę ja j do Francji. U- 
dało mu się nakłonić hrabinę do tego. że 
wydała ma jeszcze kilka weksli na 30QJH)0.(HJO 
kor., ai.y przeprowadził interes z tą doslawą 
do skutku.

Weksle te musiała potem wykupić w 
banku, baron Rohm oświadczył bowiem że 
stracił na tym interesie.

_ I o r :eważ oaron Rohm opuścił Wiedeń 1 
odjechał w niewiadomym kierunku 6 ez po­
żegnania się ze swoją .spólniczką, doniosła o 
ten wszystkiem policji

Teraz jmlicja wysłała listy gończe za ba­
ronem Rońmem.

Z  posiedzenia Magistratu.
(!!) Magistrat m. Lwowa odbył s „ e  tygod­

niowe posiedzenie we wtorek d. 4 bm. pod 
przewodnictwem prezydenta Ncumaina. U- 
ohwalono odstąpić Tow. „Ochrony Dziecka" 
we Lwowie obszar gruntu przy ul Stalma­
cha o powierzchni 250 sążni kw. ]>od budowę 
domu sierocego, Związkowi robotników nie- 
kwallfikowanych „P^aoa*1 pod tyt. darmym 
odstąpić grunt na błoniach pilichowskich o 
pow. 250 sążni kw. pod budowę baraków ula 
deleżowanycli dozorców domów, urządzić w 
realności m iejskiej przy ul. Jabłonowskich 11 
w lokalu zajętym przez PP. instalacje oświe­
tlenia kosztem 1077 zł. 48 gr., przyjąć do za­
twierdzającej wiadomości zamknięcie raelnim 
kowe MKO. za r. 1926. W  dalszym ciągu u- 
chwalono: nabycie skrawka gruntu od dr. 
Norberta i M arji Huthów o powierzchni oko­
ło 98‘8 ’ m. kw. odpadającego z realności i. 
kons 170 4/4 n zbiegu ulic św. Piotra i Kocha­
nowskiego, zatwierdzenie planów’ na rekon­
strukcję stropów belkowych w realności przy 
ul. 1 . solińskich pod 1. li Kuratorjum Zakła­
du Narodowego im. Ossolińskich, zezwolenie 
na ustawienie tablicj reklamowej przy pi. 
GołuchowsKieh pod 1. 9 firmie Henryka
Francka, z;.twierdzenie planów dodatkowych 
na budowę domu oarlerowego ua parc. gr. 1 . 
kat. 3454/5 na h ) gila nówce v,i. Stanisława &- 
a ma, przydzielenie ^ow. „Straż Mogił Pol­
skich Ronaterów 100 beczek cementu i 25 111 3 
szutru do 1 idow’y 2  skrzydeł katakomb ua 
cmentarzu Obrońców Lwowa, oddanie robót 
przy b„dov.ie Nowej Miodosytni na Zakład 
dezynfekcyjny firm ie W ładysław Pawełkie- 
wicz, budowę piątego baj aku dla delożowa- 
nycb prz,' uh Pełtęwnej, oddanie robót re­
montowych w szkołach miejskich w czasie wa 
kaeyjnyin w wysokości 1 2 0 .0 0 0  zł., konsens na 
budowę podziemnej kanalizacji telefonicznej 
w ul. Gródeckiej, oh Trybunalskim, uh Try­
bunalskiej, w Ryiiau i v ul Domimkauskmj 
Pri.&T., oddanie robót ślusarskich przy budo­
wie skrzydła w szkol" im. Konopnickiej.

Następnie uchwalono subwencje: Mało­
polskiej Straży Obywatelskiej 2 0 0 0  zł. na po- 
m ni! wr Rarańczy, Katolickiemu Związkowi 
Młodzieży rękodzielniczej i przemysłowi.) w 
Sanoku 150 zł., Związuoui strzeleckiemn 
'ohw. Lwów) 1 0 0 0  zł., Zarządowi ochrony sie­
rot TSL w Kiepurowie 500 zł., Kołu TSL. w 
Zniesieniu 100 zł., Komitetowi rozbudowj ko­
ścioła w Oleksinie na Podlasiu 200 zł. Bur­
cie rzemieślniczej im św. Stanisława Kostki 
we Lwowie 3000 zł.. Towarzystwu Dzienni­
karzy polskich we Lwowie 1 0 0 0  zł., K mi to­
to w i budowy koś, łoła rz.-kat. w Wołkowie 
obu zł., przyznać Za rządowi Przytuliska Br. 
Albertynów jednorazową subwencję 1 0 0 0  zł., 
na_ kolonję w akacjjną, D yrekej’ powszech- 

| nej szkoły męs’ i / j  im. Konarskiego jedno­
razowo subwencje 300 zł. na koionję waka­
cyjną, wypłacić Przełożonej m. Zakładu nie-

Traiie. K  urcizej kobiety.
Spowiedź nieszczęsnej samobójczyni. —  Uroda powodem... nie­

szczęścia. —  Chciała być najwierniejszą niewolnicą.
W kościele św. Marka w Wenecji zau­

ważył jeden z angielskich turystów klęczącą 
przed ołtarzem młodą kobietę, niepospolitej 
urody.

Z rąk jej spływała na ziemię krew, ko­
bieta jednak starała się to ukryć i robiła wi­
doczne wysiłki, aby jak najdłużej utrzymać 
się w klęczącej pozycji.

Anglik przybliżył się ao nieznajomej 
piękności i zorjentował się w niebezpieczeń­
stwie, jakie jej grozi.

Zatamował swą chustką upływającą krew 
i wezwał pogotowie lekarskie.

Kobietę przewieziono do szpitala. Tam 
opowiedziała nieszczęsna samobójczyni trage- 
dję swTego życia.

Nazywa się Anastazja Syromatnikow 
1 jest Rosjanką, urodzoną na Syberji. Liczy 
! at 31 i uważa się za najnieszczęśliwszą ko­
bietę na świecie.

Powodem zamachu samobójczego, na jaki 
się odważyła, jest jej uroda, olśniewająca każ­
dego mężczyznę.

zja 1

— Mam lat 31, żaliła się piękna Anasta- 
nigdy nie zaznałam szczęścia.
Zdawałoby się, iż powinni mnie otaczać

wielbiciele, z pośród których wybiorę takiego 
który mi najbardziej przypadnie do serca.

Tymczasem życie stało się dla mnie ka­
tusza, zabija mnie samocność.

Kto się zbliży do mnie, patrzy jak w o- 
braz, a potem ucieka.

Chciałam wyrwać nieraz z ust miłych 
mi mężczyzn wyznanie — dusza moja krzyczała:

— Powiedz, że mnie kochasz, bęaę naj­
wierniejszą twą niewolnica!

Na cóż więc zdała mi się uroda.?
Modliłam się, aby Pan Bóg ozzpecił me 

ciało, nie zostałam jednak wysłuchana.
Posłanowiłam więc umrzeć i uklęknąw­

szy przed obrazem Madonny przecięłam brzyt­
wą żyły,

Po co ratujesz mnie doktorze i przecią­
gasz wr nieskończoność pustkę mego żyw ota?

P rzyg o d y polskiej hrabiny
z austriackim baronem.

BARON O PIĘKNE!*' NAZWISKU ZYSK UJE ZAUFANIE HRABINY. — INTERE- 
;?  ! łjOKA a  PIENIĘDZY. — Z W IE D Z IO N E  ZAUFANIE. — DONIESIENIE NA

POLICJE — LISTY GOŃCZE.
(V) Gazety wiedeńskie donoszą pod data

i  b. m.
Polska hrabina K m iljc Ostrowska wnio­

sła do urzędu bezpieczeństwa publicznego w 
W iedniu doniesienie karne przciw baronowi 
Adolfowi Rohmowi o sprzeniewierzenie.

A dolf Rohm, syn znanego austriackiego 
dowódcy wojsk w cztsie wielkiej u ojn y , ba­
rona E. Rohma, poznał panią Em ilję Ostrów 
ską w Warszawie. W  jakiś czas potem w y­
bierała się pani O. do W iednia B ojąc się 
przewieźć przez granicę więktzą sumę dola­
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dleóKńinyoh * rzv ul. Billńskiou jednorazo­
wo kwotą 400 zł. ,ia pokrycie kosztów lecze­
nia jodnej z Błóatr.

A końcu ukarano: za trzepanie materac >w 
,w klatoe sohod. Maurycego Kromera, H. Wik- 
alową 1 Jakóba Hassa przywnaml po 20 zł„ 
A lben a  Hahna grz. 5 zł. za wysnawienla 
śnileolt. na ganku, Benzlona Zakroezyna 
gr? 1 0 0  zł. za nleuirzymanie czystości na 
podt 'órzu, za to samo przewinienie Salomo­
na Staroka ta samą grzywną, Franciszka 
Żytnego grz 1 0 0  zł. za niepodanle oględzin 
.mięsa, Littmanna Kopeia grz. 150 zł. za sta­
łe leutrzymywanie porządku w realności, 
Z o fjo  Jayko ą-rz. 2 0 0  zł. za niewykonanie 
* bó, asanacyjnych, Ludwika Babaczka grz. 
1 0 0  zł. za trzymanie koniny nie poddanej o- 
ględzlnom weterynaryjnym. Leona Hagł łra 
grz. 50 zł. za nienakrywanie organtyną pie­
czywa tą samą grzywną i za to samo prze­
winienie Salomona Haya, Anne Zatwarską 
grz. lO zł, za nieutrzymj wanie czystości na 
podwórzu, Stefanią Lenartowicz grz. 5 zł. za 
trzepanie rzeczy o niedozwolonej porze Ber­
to Hammer grz. 20 zł. za nieoświ Btlenic sieni, 
Tomczaka Władysława grz. 20 zł. za ha idol 
koniem ber paszportu, dr. Aleksandra Ma­
jera  grz. 50 zł. za niewykonanie robót asana- 
C3 ,”  Lyon, Kazimierza Tkacza grz. 20 zł. za 
nieumieszczenie kraty żelaznej, Chunego 
Chamaj desa grz. 2 0 0  zł. za puszczenie psa 
bez kagańca, Pinkasa vVitaczko grz. 200 zł. 
za wywiezienie chorej córki do Bolechowa, 
tgnao&gc Yogelfangei a grz. 50 zł. za nieo­
mylny wanie porządku w realności, Józefa 

Jłobleca grz 2 U zł. za sprzeda; mięsa nie pod­
danego oględzinom, Piotra Kaufta grz. 50 
z' za przywóz mięsa bez certyfikatu, Stani­
sława Mastalskiej ro grz. 2 0  zł. za puszczenie 
psa bez kagańca, Luka Arnolda grz. 50 zł. 
za niewykonanie robót a sanacyjnych i Dzius 
Michalinę g iz . 1 0  zł. za nieutrżymywanie ozy 
stości w miejscu wygody.

N A D E S Ł A N E .

Chcesz zachować

rzeżkość ciała, myśli zdrowe

soi „bersona“ obcasy gunowe.

1295

L # y  zaatakow ały 
samochód.

(b) Donoszą z Salisbury (Rodezja) 
lwy zaatakowały samochód pewnego kupca. 
Samochód jest poważnie uszkodzony przez 
zwierzęta, które rozbiły przód i rozszarpały 
pneumatyki u wszystiuch kół

ze

Wydobycie z głąbi morza zatopionego 
pancernika.

W czasie pamiętnej bitwy morskiej, dnie 21 czerwca 1019 r., jaka odbyła s i; mię­
dzy flotą angielską i niemiecką, zatopiony został cały szereg okrętów niem., między in­
nymi potężny pancernik „Moltke\ Obecnie, po kilku nieudałych próbach wydobycia 
„Moltkego* przy pomocy zgęszczonego powietrza, zdołano w końcu wywindować go na 
powierzchnię morza. Cały okręt był zarośnięty morskieini roślinami pokryty muszlami.
Z dawnego potężnego statku pozostała tylko marna skorupa. — Rycina nasza przedsta­
wia wydobyty z głębi morza pancernik, przedstawiający bezkształtna masę.

P rzyja zd  Kiepury dc; Lw o w a .
W pałacu jirzy ui. Piekarskiej. —  Powitanie. —  Ogonki i awantury 
przed okonkiem  kasy teatralnej. —  Walka na laski. —  Ażjotaż bi< 

letami. —  Nąz artystki. —  Drugi koncert.
(dl Jak już wiadomo, we wtorek odbę­

dzie się we Lwowie n Teatrze Wielkim kon­
cert Jana Kiepury. Dowiadujemy się, że Kie­
pura z W arszawy do Lw owa przyjedzie wta- 
snem autem w  niedziele rano. W  podróży tej 
towarzyszyć mu będzie jego przyjaciel puł- 
kownik Kostylli. Kiepura zaiedzie do pałacu 
ks. Turkułlów p izy  ul. Piekarskiej 1. 50, któ- 
ri dawniej należał Jo rodzimy hr. Comelów, 
gdzi s b ;dzie gościć u pp. mecenasów Baty­
ckich. Tam też nastąpi powitanie fenomenal­
nego śpiewaka nrzez lwowski świat muzycz 
ny, który dla Kiepury przygotowuje cały sze 
reg owacyj. • * *

W czoraj rano kasa Teatru Wielkiego roz 
poczęła sprzedaż biletów na wtorkowy kon­
cert. W  cągu trzech j odzin wszystkie bilety 
zostały lozprzedane. Natłok kupujących przy 
kasie był bardzo wielki, każdy usiłował jak 
najprędzej dostać się no okienka kasjerki, aby 
mógł zakąpić bilety. Z tego powodu wśród 
kupujących, którzy formawall się w  długie 
ogonki, powstały słowne scysje, a nawet po- 
sztarkiwania bolesne, których korona była 
bójka pod teatrem na laski między pewnym 
inżynierem a znanym urzędnikiem jednej z in

stytucyj finansowych. Zatem wczorajsza 
sprzedaż biletów na koncert Kiepury niewąt­
pliwie spowoduje kilka procesów w  Sekcji 
trzeciej o obrazę honoru, posądzenie o azjo- 
taż biletami, oraz o pobicie.

Rzecz naturalna, że pewne indywidua usi 
łow aly wykupywać bilety na ażjotaż, lecz 
wnet zorjenfowano się w  tych zarmaracli, a 
gdy o tem doszła wiadomość do sekretarza 
teatrów p. Kalinowskiego, ten wydal polece­
nie, by kasa jednej osobie więcej jak 5 bile­
tów ni‘e sprzedawała. Staio się to przede- 
wszystkiem z tego powodu, że mąż pewnej 
artystki — jak sam twierdził — zakupił dla 
30 osób po kilka biletów, 1 to wielkie zakup- 
no również staio się powodem większej awrar 
fury, bo odnośnego pana zebrana publiczność 
posadziła o intratny dochód w  ażiotażu.

P tł godz ny szczęścia małżeńskiego.
Ucieczka po ślubie. —  Ożenił się po to, aby żona spłaciła jegn 

długi. —  Łpilog skrawy w  sądzie. —  Rozwód
(? ) Katarzyna G., lat 34, poślub iJ 2. Sierp 

nia 1926 r. w  Wiedniu Roberta G. kupc„, li 
czącego lat 56. Slnb odbył sie w  kościele e- 
w angelickim. Po ceremonii ślubne i, gdy go 
ście w domu p. Katarzyny zasiedl1 do uczty 
weselnej, oświadczył świeżo poślubiony mał­

żonek, że musi na mieście załatwić pewna 
pilną sprawę 1 wróci za godzinę. Odszedł i 
więcej nie wrócił.

Jak potem Jowiedziaia się opuszc .ona 
kobieta, Rooert G idal się dc Be~lina. Jedy­
na poniem pozostałością były  wetcsle, którą
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R U ( a H  K O N C E R T
i v » « i a n a  K i e p u r y

odbędzie się w  dniu 14. VII. (czw artek), o godzinie fl-mej wieczór, w  TEATR ZE 
W IELKIM . Bilety w  cenie od 3 z ł. do 18 z ł. nabywać m ożna od dnia dzisiej­

szego w  Kasie Teatru, oraz w  Biurze W agonów  Sypialnych. 26668

do wypłaty zaprezentowali jej jego wierzy 
ciele. Zobowiązała się bowiem notarialnie, że 
po ślubie splaoi długi męża. /

Jak się zdaie, Robert G. ożenił się z nią 
tylko dlatego, aby sit uwolnić od wierzycieli.

Ponieważ pani Katarzyna G. straciła 
przez zameście prawo obywatelskie w  Au­
strii, a maż jej, jako W ęgier, od lal dziesięciu 
mieszkający poza granicami tego państwa 
nie jest obecnie uważany za obywatela wę 
gierskiego, niema ona teraz de jure żadnego 
prawa „przynależności".

Jednak zaskarżyła męża o zwrot w yda­
nych pieniędzy i alimenty.

Na to nadeszło z Berlina pismo od Rober 
ta G., że obowiązki swoje małżeńskie chce 
spełnić i nie jego to jest wina, że w yjechaw ­
szy do Berlina dla wyszukania mieszkania i 
stworzenia sobie egzystencji, nie znalazł ani 
jednego, ani drugiego i w obec tego nie może 
żony sprowadzić, lecz czeka lepszych cza­
sów.

Sądy wiedeńskie w ysłały mu pozew, 
lecz me zjawił się na rozprawie, ani też nie 
przysłał zastępcy. W obec tego sędzia przy­
chylił się do skargi pum Katarzjny G. i ogło­
sił w y /ok  unieważniający małżeństwo oraz 
rozwód z winy małżonka.

Łrmm  bitwr na K u b ^ G u .
40 ofiar rostrzelaiych przaz bolszewików.

(b) W południowej Rosji utworzyły się 
obecnie oddziały partyzanckie, zwrócone prze­
ciw rządowi sowjeckiemu, które pojawiły się 
w większej liczbie w okolicach północnego 
Kaukazu. Oddziały te atakują niespodziewanie 
oddziały czekistów, wpadają do domów i gma­
chów, zajętych po wsiach i miasteczkach przez 
komunistów i wypędzają ich.
W ostatnich dniach rozegrała się krwawa ni lwa

koło miasta Gubskaja, na terytoijum kozaków 
kubańskich. Oddział partyzantów pod dowódz­
twem znanego Ignacego Bliednowa stoczył 
waikę z bolszewikami, ale musiał się cofnąć, 
nie pozostawiwszy w rękach bolszewików żad­
nego jeńca.

Rozwścieczeni bolszewicy aresztowali w 
Gubskaju cały szereg osób, w liczbie 80 i 40 
z nich rozstrzelali.

P o l o  wał oannę na czarno!
Sza.enczy wybryk arystemraty.

(b.) Londyn poruszony jest od dłuższe­
go czasu sensacją, jaką wywołał w sferach 
arystokracji angielskiej proces jednego z 
jej członków, baroneta Sira Geraida Artu­
ra Majcwell - Willshire. Bardzo bogaty sir 
Gerard, obywatel ziemski i ojciec 7-letnie- 
go synka, poznał 2'ż-letnią stenotypistkę 
miss Joannę Olds. Nazajutrz po poznaniu 
umówił 9ię sir Gerard z panną Olds na 
sehadzkę w restauracji. Po obfitej kolacji, 
na której wypito dużo alkoholu, sir Gerard 
miał odwieźć lą swoim samochodem do do­
mu. Ale w drodze do domu przyszła mu do 
giowy osobliwa myśl. Zamiast pojechać do

domu, zawiózł p. Olds do miasta i tam, w u- 
stronnem miejscu, kazał s j ' jej pod grozą 
śmierci rozebrać do naga. Gdy przerażona 
dziewczyna rozebrała się sin Gerard zwią­
zał jej ręce, c następnie dobył z samochodu 
pudł ozerridła no bucików i pomalował 
ją od stóp do głów na czarno. Następnie za­
brał garderobę dziewczyny i odjechał. Miss 
Olds zdołała dow lec się do najbliższej wsi 
i dała znać policji. Barona aresztowano. Na 
rozprawie przyznał si° Jo czynu, ale tłum a 
czył się pijaństwem i neurasten;ą, nabytą 

! na wojnie. Mimo to skazano go na pół roku 
więzienia.

Odnalezienie u r-^w a d zon o j 
gim nazja!’ stM,

Stanisławów, w iipcu.
(jz) Sprawa uprowadzenia Ireny Czesny-i 

kównej, uczenicy VI. ki. gimn. o czem szcze­
gółowo pisaliśmy we „W ieku Nowym", znala­
zła rozwiązanie na razie o tyle, że bohaterka 
skandalu została odszukana i oddana opiece 
rodzicielskiej.

Do wiadomości policji doszło mianovucie, 
ie  Czesnykówna przebywa w Stryju. Natych­
miast więc odniesiono się do tamtejszego ko­
rni sarjatu i zaprowadzono inwigilację dworca, 
i tymczasem zbierano dalszy materjał dowo­
dowy.

Bezwzględnie Czesnykówna uległa pod­

szeptom fałszywego właściciela dóbi Krzeczuno- 
wicza, recte And mchowa, do czego przyczyniła 
się niechybnie zła nota otrzymana w si kole. 
Zwietrzywszy poszukiwania policji wyjechała 
Czesnykówna do Stanisławowa, chcąc udać się 
do domu. Tu jednak na dworcu rozpoznano ją 
i spisano protokół, poczem oddano nieletnią 
opiece rodzicielskiej.

Poszukiwania za fałszywym właścicielem 
dóbr zostały uwieńczone rychło pomyślnym 
rezultatem. Spotkali go wywiadowcy policji 
na ul. Pałesza i skierowali wraz z całą spra­
wą do sądu, pod zarzutem usiłowanego upro­
wadzenia.

Z  sali sądowej.
Krowa zabójca*

(Ku) Pioti Sobczyszyn, zamożny gospo­
darz z Polany, kolo Szczerca, ma młodą krów, 
kę, która z niepohamowana zawziętością zw y 
kła rzucać s,ę na ludzi.

Sumienie tej jałówki obciążone jest na­
wet i zbrodnia zabójstwa, popełnioną w dniu 
8 . listopada ub. r.

Było to tak. — Rogata krówka dozoro­
wana na pastwisku przez córkę Piotra, Pazię 
Sobczyszyn, wlazła dla kaprysu pomiędzy 
grzędy iwana W aw czyszyna —  na których 
posianą była ozimina.

W ybryk ów  zauważyła zbierająca kar­
tofle teściowa Iwana —  staruszka, Anna ł lo -  
łub i usiłowała nieznośną krowinę przepędzić.

Kro wina zasmakowawszy w  świeżej zie­
leni żytniej — ustąpić nie chciała, a co  wię­
cej zadała staruszce kilka pchnięć rogami.

Sk"rki tych razów okazały się fatalne, 
/inna Ko łubowa rozchorowała się i po kilku 
dnia en zmarła.

Ki iwy przed przysięgłych czy inny Try­
bunał do odpowiedzialności z l  zbrodnię zabój 
stwa oociągać nie można, dlatego za czyn 
krasuli odpowiedzieć musiał przed sądem g o  
spodarz Piotr Sobczyszyn.

W czoraj przed sędzią r. Szulisławskim 
stanąi Piotr oskarżony przez prokuraturę o  
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu wsku 
tek zaniedbania nadzoru.

W obec tego że sekcji zwłok śp. dtnatki 
nie przeprowadzono — znawcy sądowi dr. 
tłojnacki i dr. Dawidowicz nie mogli w ydać 
orzeczenia — czy pomiędzy śmiercią śp. I fo- 
łubowei a rogami krow y zachodzi jakiś zv, ią 
zek przyczynow y

Na tern zrioniu znawców oparł swój w y ­
rok i sędzia, skazując Sobczyszyna jedynie 
za brak odpowiedniego dozoru na 15 zl. grzy­
wny względnie 3 dni aresztu.

Ładny przyjaciel.
(KD) Micha! Kostiuk i Tomasz Pawelko, 

)bai ze Slomiauki pow. Mościska, byli przy­
jaciółmi. Łączyła ich dola, złączyła i niedola, 
która yygnala ich ze wsi na zarobek do Lwa 
wa Znaleźli z iręde na budowie przy ulicy, 
Sykstu sklej-

Zdawałoby się, że przyjaźń ta nie skoń­
czy się nigdy, tymczasem i ona urwała się 
z powodu zdrady Michała.

Było to w maju br. W porze obiadowej 
zmęczony noszeniem cegły Tomasz usiadł 
na schodkach kurytarza kamienicy i ze 
znużenia zdrzemnął się.

Widząc to Michał z przyjaźni wycią­
gnął mu zegarek niklowy, wartości 30 z ł., 
jedyny skarb Tomasza.

świadków tego wiarołoinstwa nie było 
żadnych więc nikt byłby się o niczem nie 
dowiedział.

Tymczasem sam Michał wygaaał się 
przed gospodarzem Józefem Kupei ą. Knpe- 
ra z pi zysnanis tego zrobił użytek.

Policja ozyn Michał1 blcwalifikowała 
jaku kradzież i sprawę oddała sądowi.

Na rozprawie w sekcji trzeciej Kostiuk 
do czynu orzyznać się nie chciał. Sędzia je­
dnak skazał go na miesiąc więzienia. — 
Kostiuk wyroku nie przyjął i zrobił odwo- 
łarir do wyższej instancji.

Wczoraj przed Trybunałem odwoła­
wczym pod przewodnictwem r. Chlam to cza1 
rozpatrywano tę sprawę.

Kosiink zrazu zaprzeczał swej wmieć 
wreszcie przyparty do mmu wyśpiewa! 
cała z tern, źę zabrany Pawełoe po przyja­
cielsku zegarek sprzeda! na Krakowskiein 
żydowi za 7 zł.
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W  uw zględnieniu tegc przyznania T ry ­
bunał obniżył K ostiukow i karę z 1 m iesiąca 
na dw a tygodnie.

Oskarżał prokurator Ja^ienicki.

N A D E S Ł A N E .
O K U L I S T A

Dr. Franciszek Fisróg
I-szy st. asystent Kliniki okulistycznej U J. K.

ordynuje od 3—5 po południu 
LWÓW, U iic A  RUTOWSKI15GO L. 3, II. p. 

____________Teleton 29—77.___________26681

O S O B Ę ,  która dnia 6 . b. m. w  Rynku 
przy wsiadaniu do tramwaju „Czwórkę* w y­
ciągnęła mi portfel z pieniądzmi, proszę 
o zwrot pocztą papierów i fotografij jedynej 
mojej zmarłej córki. DanielSka
26685 ul. Borkowskich 6 .

S E J M U .
General ,iy atak na rząd.

(Teleionem od naszego korespondenta.)

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 

6. p. Karolinie z Rudrofów Bilińskiej, oraz 
rszystkim tym, którzy okazali nam swoje współ­
czucie, składamy najserdeczniejsze podziękowanie.

Brat, zięć, wnuki 
2671 i prawnuki.

Serdeczrte podziękowanie
składamy wszystkim Przyjaciołom, Znajomym 
i Sąsiadom, którzy raczyli odprowadzić nr miej­
sce wiecznego spoczynku córkę naszą i siostrę 
k. p. Marię Melanię, oraz dziękujemy Tym 
Wszystkim którzy w inny sposób okazali nam 

swe współczucie
Józef Vicł orini z żoną 

26621 i dziećmi.

Warszawa, (j) Dzień wczorajszy w Sej­
mie był dniem nowego generalnego ataku na 
rząd. W e wszystkich niemal komisjach 
rozważano prejekty rządowe i jeden po dru­

gim obalano.
Batalja rozpoczęła się już od samego -ana, 
kiedy w  komisji prawniczej uchwalono odrzu­
cić rządowy dekret o rozszerzaniu fałszy­
w ych wiadomości. Wbrew stanowisku czyn­
ników "ządowych komisja oświatowa oświad 
czyła się za przedłużeniem terminu zdawania 
egzaminów nauczycielom szkół powszech­
nych. W reszcie komisja konstytucyjna o- 
świadczyła się przeciw rozporządzeniu rzą­
dowemu, przyznającemu wojskowym  czynne 
prawo w yborcze do ciał samorządowych.

Najlepiej wypadła dla rządu ogólna deba 
ta, odbywająca s'e przez cały dzień wczoraj­
szy na plenum Sejmu.

Przedstawiciele stronnictw znaleźli w  
niej nkazię do zaatakowania rządu i w ytoczę 
nia mu rozmaitego rodzaju zarzutów, złośli­
wości i uszczypliwości.

Najostrzej uderzył w  rząd przedstawiciel 
PPS. poset Prager.

Rzad nie interesuje s*e Sejmem zupełnie 
mówił poseł Prager. Na lawach rządowych 
widzi się młodych ludzi, którzy z lóż przypa­
trują się ciekawie, co  sie dzieje w  Sejmie, a 
reprezentantów upoważnionych do zajęcia 
stanowiska w obec omawianych zagadnień 
niema.
Milczenie rządu w sprawach samorządowych
jest listkiem figowym, który można zupełnie 
spokoinie uchylić, bo pod nim nic niema.

Szczególnie ostro zaatakował m ów ca 
m inistra spraw wew nętrznych Sktadkow

EG ZAM IN  K W A L IF IK A C Y J N Y  D L A  
N A U C Z Y C IE II SZK Ó Ł P O W S Z E C H ­

N YCH .
W arszawą, 6  lipca- (Pat.) Sejm ow a ko­

m isja  oświatowa w ysm chałą referatu p o ­
sła N ow ickiego w sprawie now elizacji usta­
w i7 o ustaleniu i w ynagrodzeniu nauczy­
cieli szkół powszechnych R eferent zazn a­
czył, że w  m yśl dotychczasow ej ustawy z l  
sierpnia upływ a termin, do którego n a u ­
czycie li szkół powszechnych winni b y li zło­
żyć egzam ii k w alifikacyjny. K om isja  przy 
ję ła  w  trzeciem czytaniu projekt nowe ’ 3 

W tym sensie, że term in zdawani; egzam i­
n ów  przedłużono do sierpnia 1929, a dla 
K resów  wschodnich do końca r. 1929.

skiego, o którym w yraził sie. że 
znaczenie swego ministerstwa sprowa­
dził do roli elektrycznego odkurzacza.

Niem niej zjadliw ie ki ytykow ai przedstawi­
cieli Sejm u i  Senatu, m ó w ią c : Sejm  nie 
broni dem okracji, bo jest zadow olony z i- 
etniejącego stanu rzeczy. Panow ie prezesi 
Dm owski, G rabski i  Głąbiński, to opozycja , 
ale pan W ierzbick i, to granit, na którym  o- 
piera się rząd. To sprawia, że Sejm  nie m o­
że rozprostow ać grzbietu, bo 

ilekroć Belweder znajduje się w opresji, 
to Wilanów przychodzi mu z pomocą.

W  tym  m om encie p. Prager uniesiony zapa 
łem  zwra :a się do przedstawicieli praw icy 
z lekkom ylśnym  zarzutem : „D laczego pan o 
w ie nie stawiacie wniosku, k tóryby p rz e ­
szedł w  Sejm ie w  ciągu 24 godzin, w n io ­
sku o wotum  nieufności dla rządu m arszał­
ka Piłsudskiego*.

Sporo zarzutów pod adresem rządu pa­
dło również ze strony przedstawicieli in - 
nych stronnictw. Nie brakło przytem  n o  - 
rnentów hum orystycznych. Poseł Ćwia- 
kowski, m ów i ąo o stosunku Sejm u do rzą­
du, zacytow ał

p rzypowieść o słowiku i kocie. 
Niesmaczne jego  w yw ody  przerwał marsza­
łek R ą fe j przyw ołu jąc do porządku mówce.

W  czasie m ow y posła H oleksy, poseł 
B ałin  przeryw ał mu ustawicznie, na co po­
seł H olkesa p ow ied z ia ł: W ybaczani, panu, 
panie pośle, bo podobno pan się niedawno 
ożenił. W ybuchem  śmiechu przerwano po­
siedzenie.

Wyber m e p re z. miasta Warszawy.
Zastrzeżenia nowowybranego prezydenta.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) N a wczorajszem  posie - 

dzeniu R ady m iejskiej przystąpiono do w y­
boru trzech w iceprezydentów i  ławników.

U  wstępu posiedzenia prezes R ady m iej 
skiej Jaw orowski zakomunikował, że n o ­
w o obrany prezydent miasta uczynił zale­
żnym przyjęcie w yboru od  spełnienia 
2 -ch żądań jego, m ianow icie zabepieczenia 
m u pow rotu na zajm owane stanowisko na­
czelnika w ydziału  w  w ypadku utraty tej 
godności.

Snraw y tet jeszcze nie załatwiono.
Następn;e R ada przystąpiła do w y b o ­

ru w iceprezydentów . Nastąpiło porozum ie­
nie m iędzy 2  i 1 2 , wskutek którego -wybrani 
zostali w iceprezydentam i: Tadeusz Szpo-
tański i dr, Bog reki oraz kandydat p ra w i­
cy  adwokat dr. Borzęcki. Po wyborze wiee®4 

prezydentów o godzinie 3 nad ranem posie 
dzenie ■'droczono do dzisiaj. Na posiedzeniu 
tem odbędzie się w ybór ławników,

DO W A L K I Z  H Y N D L E M  Ż Y W Y M  
T O W A R E M .

W arszawa, 6  lipca- (Pat.) R ada praw ni­
cza  uchw aliła w drugiem  czytaniu projekt 
rozporządzenia Prezydenta Tbzp.itej o k a ­
rach  za handel kobietam i i dziećm i i przed 
łoży ła  go wraz ze swą opjn;ią m inistrow i 
spraw iedliwości.

U chwalone przez Radę praw niczą r o z ­
porządzenie w prow adza na ca iym  obszarze 
państwa jednolitość w dzh dżinie reDresyj 
karny cli, zw racającej się przeć: w handlow i 
żyw ym  towarem , zaostrzając ją  znacznie 
W stosunku do obecnego ustawodawstwa.

Podpisanie um ów  p o życiko w ,
Termin spłaty. —  Stopa procentowa.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W czoraj odbyło się na 

Zamku posiedzenie w obecności Pam Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskie 
go, wicepremiera Bartla i ministra skarbu 
Czechowicza w  sprawie pożyczki. Bezpośied 
nio po nosiedzemu nastąpiło

podpisanie umów "ożyczkowych 
przez ministra skarbu Czechowicza i trzech 
delegatów ameryganskiego konsorcjum ban­
kowego. Przytem dokonano wymiany doku­
mentów i listów stwierdzających zgodę obu 
stron na wyrażona w  nich treść.

Odnośnie do szczegółów  pużyczki, ze 
źródeł pośrednich informują, że 

termin spłaty pożyczki krótkoterminowej 
'upływa za pói roku.

Właściwie pożyczkę tę otrzymał rząd we

formie otwartego kredytu dla Banku Pol­
skiego, jako rezerwy walutowe. Kredyt ten 
będzie wyczerpany w  miarę konieczności, 
przyczem stopa procentowa wynosić będzie 
6  prc. i będzie się liczyć tylko od rzeczywi­
ś c i  pobranych sum. Tego rodzaju kredyt wy 
robił swego czasu minister skarbu Grabski 
w  Banku angielskim, celem podtrzymania kur 
su złotego, ale wtedy na zabezpieczenie kre­
dytu oddano Bankowi angielskiemu podkład 
złota, który wykupił dopiero rząd pomajowy- 
Co do pożyczki stabilizacyjnej, to według 0 - 
świadczenia delegatów ma ona być zrealizo­
wana w iesieni, o ile rząd polski wsześniej jej 
nie zażąda.
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Zaw ieszenie w  urzędowaniu
wicedyrektorów Banku Gospodarstwa Krajowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA (j) Ogromne wrażenie wśród per- 

sonalu Banku Gosp. Kraj. wywarło zawieszenie w 
Urzędowaniu wcedyrektorów tego banku Kaz. Ni­
żyńskiego i Kar. Roschilda przez nadzwyczajną ko­
misję dla zwalczania nadużyć.

Wczoraj w godzinach rannych przybył do Ban­
ku Gosp. Kra), urzędnik tej komisj: i doręczył obu 
wicedyrektorom uchwałę nadzwyczanej komisji, za 
wieszającą ich w czynnościach służb o w; oh a to 
wskutek tego, że przeciwko nm toczy się śledztwo 
sądowe. ________________

Decyzja nadzwyczajne] komisji do walki z nad­
użyciami pozostaje w związku z rewizją przeprowa 
dzoną z końcem uoiegłego roku we wspomnianym 
banku. Zawieszany wicedyr. Niżyński był kierów-!
nikiem wydziału kredytowego, udzelającego kre­
dytu dyskontowego i pod zastaw towarów, Roschild 
zaś kierounikiem wydziału zagran cznego, który w 
szeregu wypadków udzielenia gwarancji skarbu Pań 
stwa naraził tenże skarb na poważne straty.

SPRAW A u p r o w a d z o n e g o  p o r u c z ­
n i k ^  JANI RGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j). Uprowadzony w swoim 

czasie przez pograniczne straże sowjeckie 
porucznik Jani p "ostaje iiaaai w Mińsku 
pod nadzorem G IT 1., z pou»du  nieukończe­
nia rzekomo dochodzeń. Dopiero po zakoń­
czeniu tego śledztwa porucznik J *ni ma być 
oddany pos<elś wu polskiemu w Moskwie lub 
władzom KOP. na granicy.

Bsttoate złotodajnych terenów .
W 8 próbkach znaleziono złoto w  50 prc.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) W  pracach Instytutu geolo 

gicznego nad badaniem złotodajnego piasku z 
Polesia nastąpiła przerwa wskutek braku od­
powiednich narzędzi do przeprowadzeni" do­

kładnej analizy. Dotychczasow e wyniki ana­
lizy nie są jeszcze całkiem pewne.

W  8  próbkach znaleziono złoto w  50 prc*. 
pozostało jeszcze do zbadanra 32 próbek.

Upaleni żywcem.
5 osób znalazło śmierć w  płonącym domu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, (j.) W e  w si Pobiedeska, I pięciu  osób. Cała ta rodrina byto pogrążona 

w pobliżu Poznania, ofiarą  pożaru padła w  tak głębokim  śnie, iż nie obudził je j na- 
cała rodzina W ojciechow skich , ziożona z ' w et trzask płonących  belek domu.

Tr-i&fjeciia rodzinna.
Uciął ióir.ie rękę i powiesił się.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa (j). Miejscowość Ostrowiec, na . czem jednem uderzeniem uciął i ;,i rękę. Po-
Pomorzu, stała się widownią krwawej tra g e - zostawiwszy o fia r swoją w kałuży krwi, 
d ji na tle niesnasek rodzinnych. Jeden z sam udał się do stodoły, gdzie powiesi! się 
miejscowych gospodarzy w przystępie szaau i ia  pułapie.
zadał żonie sw ojej kilka ran siekierą, p o - 1 ______________

Pod groźbą rewolweru
zmusił sędziego do

Tarnów, 6 . lipca. (Pat). W tutejszym są­
dzie okręgowym przed sędzią CzipHńskim 
stanęli do rozprawy o separację Michał Ła­
zarski i jego żona Karolina. Podczas rozpra­
wy Łazarski wyciągnął nagle z Kieszeni re- 
w Iwer, sterorysował sędziego i wszystkich 
obeenych na sali i zmusił sędziego do ode-

odeb ania przysięgi.
brania od jego żony przysięgi cofnięcia skar­
g i separacyjnej.

W  międzyczasie sędzia wymknął się ze 
ali i sprowadził policję którci a bez w .adniła 

ŁazarsŁ iego i odprowadziła skutego do wię- 
ziei da. .zat ski wyrzucił rs*volwer przez ok­
no. Rewolwer nie był nabity.

dgłosy świgta Słowa­
ckiego wśród Ukraińców.

Ukraińcy, studenci Uniw. Jagiell. oddali 
hołd Słowackiemu, urządzając skromny, ale 
poważny, pełen skupienia wieczór w  sali 41 
Col. Novum.

Prof. Bohdan Lepki w ygłosił dłuższą’ 
przemowę, zaznaczając w e wstęp e, iż Sło­
wacki przemawia dzisiaj głośniej, niż zwykle.

„Cale pokolenia naszego społeczeństwa 
pełnemi garściami czerpały ożyw cza wodę 
piękna i dobra z Jego zaczarowanej kryncy, 
hartując ducha i sposohiąc go do coraz w y ż- 
sizych- podniebnych lotów. To jeden powód, 
a drugi, iż On nam nie obcy. On nasz roaak: 
kołyska Jego stała nad Ikwą, na W ołyn n. 
Z pierwszem tchnieniem wciągnął On nasze 
powietrze w Swe piersi, w  piersi, które uro­
sły następnie na miarę Fidjasza. Ziemię, na 
której się urodził, ukochał szczerze i w  swych 
licznych utworach roztoczył nad nią aereolę 
wiekuistego piękna, ucząc i nas miłować ją 
nad wszystko. Nauczyciel wielki, w ieszcz i 
prorok, niezłomny rycerz w  boju o władzę 
aucha nad materia, Król duch“ .

Następnie jeden z członków  seminarium 
ukraińskiej literatury, Berezowski, w ygłosił 
„Smutno mi, B oże“ po polsku, a asystent La- 
tyszewski przeczytał „O jca zadżumionych“  
w  przekładzie ukraińskim.

Trup ;w bożnicy.
Udusiwszy kobietę, wciąguęli trupa nieznani sprawcy do miejsca

ustępowego.
Stryj, w  lipcu.

W Stryju, przy ul. Kuśnierskiej 14, znaj­
duje się bożnica, dozorcą, (szamesem) której 
jest Moses Horowitz, mający przy bożnicy 
swe mieszkanie. W czoraj rano Horowitz 
wszedł do ubikacji, do której nawet król na 
piechotę chodzi. Już przy wejściu zauważył, 
że deski nie znajdują się na właściwem  miej­
scu. Zaintrygowany odsunął deśke, a oczom 
jego okazał się niesamowity widok, Fod de­
ską sterczał trup kobiecy, w  "ozycji sto.ącej. 
Przybiegli ludzie, zwabieni krzykiem Horo­
witza, przyszedł też funkcjonariusz Policji. Za

wiadomiony o wypadku asp. Bielanćw zainte 
resowal się tym niezwyktym wypadkiem i 
przy pom ocy wy\ Gutowskiego przeprowa­
dził dochodzenia. Dochodzenia ustaliły, że za 
chodzi bezwzgięanie wypadek morderstwa, 
przypuszczalnie uduszenie, a po morderstwie 
przeniesiono trupa do miejsca ustępowego w 
celu skierowania śledztwa na mylne iory. 
śledztw o nasunefo kilka koncepcyj co do po­
budek i spraw ców czynu. Energicznie prowa 
dzone dochodzenia ustalą prawdziwy stan 
rzeczy.

i  MIL JONÓW FRANKÓW ZA LOT Z PA­
RYŻA DO NOWEGO JORKU.

Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa (j). Francuska Rada państwa

na wczorajszem posiedzeniu wyznaczyła 5 
m iljonów franków na zrealizowanie lotu 
przez ocean z Paryża do Nowego Jorku.

Polski.
Wprowadzona w szkołach przed czterema laty 

uroczystość Święta sadzenia drzew, wydaje — zwła 
szcza na terenach wschodnich i środkowych Pań­
stwa — jako bardziej .wojną wyniszczonych, wyniki 
dooam e. Uroczystość polega na rem. że młodzież 
szkolna zajmuje się na wiosnę i jesienią sadzeniem 
drzwek owocowych lub też dzjkich (przeważnie 
m ododajnych) przy drogach, w ogródkach szkol­
nych, na cmentarzach hm nieużytkach, mając obo­
wiązek opiekować się nadal zasadzonemu drzew­
kami.

O wjmikach wszczętej- na tem polu akcji świad­
czyć mogą cyfry podane pon żej przykładowo. Na 
terenie OKręgu szk. lwow. brało udział w r. 1924 — 
312.000 młodzieży i zasadziło 161.932 drzewek; w 
okr. szk. białostockim 50.684 dziatwy w tymże roku 
zasadza 100,473 drzewek, lecz w r. 1925 — 80.606 
dziee zasadza 142.122 drzewek. Podobnie w okr. 
szk. warszawskim w r. 1924 — 71.195 dziatwy sa­
dzi 95886 drzewek, zaś w r. 1925 udział dziatwy wy 
nosi 81.000, przyczem zasadzają 244.374 drzewek.

Cyfry te świadczą, że Święto sadzeń a drzew, 
daje z roku na ro-k coraz to lepsze wyniki. Hamu­
jąco jednak na należyty rozwój akcji na tem polu 
oddziaływa niemożność zdobycia w wielu gin mach 
odpowiednich sadzonek, głównie zaś to, że zasadzo­
ne przez młodzież szkolną drzewka ulega ą następ­
nie przez ludność okoi czną, lub przez przepędza­
ne bydło całkowitemu nieraz zniszczeniu. Z tego 
względu Min. spraw wewnęirz. postanowiło zachę­
cić adminstrację ogólną oraz samorządy, by te szły 
na rękę władzom szkolnym, w szczególności zaś 
zlecić urzędom by stosując przewidziane w prze­
pisach prawnych rygory, przeciwdziałały nszcze- 
niu dobra publicznego.
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„Kopernik"
M W R A P  V ^ ! D T

,  J/iarysieńkaDZIŚ PREMIERA -  REKORDAWY PROGRAJT 
18 akt6w Dziś potężno asy europejsk. ekranu 18 aktów

w swej ostatniej krea- 
cjl przed wyjazdem do 

Ameryki.
Agnes hr. Fsterhazy, Michał Varkonyl, Fryderyk Scholz, An- / Y W f t  M  A  C K  A 1* 
gelo Ferrari i inni we wielkim dramacie cierpiącej duszy p. t. ■ ml I I H  J I V n
według głośnego utworu Luigi Pirandella „Henryk IV. “ — Niisamomita rreść, niebywała wystawa i reży- 
serja. — Uzupełni tragifarsa małżeńska p. t. „NIE K lAM“ (Urojone iviiljony“. — Nadto 2 aktualności: 
„Partja żywych szachów”, odegrana przez 8 pułk ułanów na Wawelu z okar.ji sprowadzania zwłok 
Słowackiego do Krakowa, jak również Uroczystości, związane z przyjęciem zwłok „Wieszcza” w kraju.

Wypłata odszkodowań wojennych
z tytu łu rekwizycji wojsk polskich!

Centralne Stowarzyszenie Obrony wie­
rzytelności we Lwowie ul. Ochronek 1. 1, 
podaje do wiadomości wszystkim intereso­
wanym, że Szefostwo Intendantury Wojsk 
Polskich we Lwowie ul. Ochronek 4, wypła 
ca obecnie 15 procent odszkodowań wojen­
nych z tytułu rekwizycji Wojsk Polskich, a 
to dla tych, którzy zgłosili we pretensje 
swego czasu w Miejscowych Komisjach sza­
cunkowych i otrzymali następnie uchwały 
ustalające wysokość szkód, wydane przez 
wojskowa komisje rek wizycyjna w mar­
kach polskich.

Obecnie Szef. Intendantury waloryzuje

i wypłaca 15 procent dla tych obywateli, 
którzy w swoim czasie przekazanej kwoty 
w markach polskich nie podjęli. *Vzy wa sie 
przeto wszystkie interesowane Gminy, któ­
re zgłosiiy swe pretensje oraz te Gm n y , 
które swego czasu już otrzymały zbioro we 
wykazy i uchwały komisji rekwizyeyjnej 
ustala cej te szkody, ażeby bezzwłocznie 
wnosi) y podan; a do Szefostwa Intencian- 
tury o przyznanie waloryzacji i wypłatę 
odnośnych pretensyj, 6 ile przekazane kwo­
ty w markach polskich w swoim czasie nie 
zostały podjęte.

rżenia filmu mówiącego. Jednakże w kinoteatrze „Ti 
w oli" w Nowym Jorku — jak don osty pisma —  do­
konano prób z nowym aparatem filmowym, który 
równocześnie chwyta zdjęcia fotograficzne i notuje 
dźwięki. Próby wypadły zupełn e pomyślnie.

N ow y wynalazek może w yw ołać istną rewo­
lucję w dziedzinie kńematografu.

Staruszka zginęła w  płomieni ich
ratując swoje oszczędności.

Podwarszawskie letnisko Zielonka wstrzą­
śnięte jest tragicznym wypadkiem, jaki miał 
miejsce w dniu onegdajszym podczas pożaru 
jednego z domów.

Około godziny 1.30 w południe w domu 
należącym do Berka Mendelbauma wybuchł 
pożar. Od rozpalonej rury zajęła się ściana 
drewniana.

Ogień rozszerzał się z zastraszającą szyb­
kością. W jednej chwili drewniany dom stanął 
w płomieniach.

Przerażeni lokatorzy rzucili się do drzwi i 
ttkien.

Nagłe wśród zgromadzonych ludzi, któ­
rzy z braku odpowiednich narzędzi, musieli 
bezczynnie przypatrywać się szalejącemu ży­
wiołowi — rozległ się przejmujący krzyk.

N o v e rozwiązanie zagadki 
„ 4 4 “ .

Tajemnicza, wizja Mickiewicza, która 
w widzeniu ks. Piotra w „Dziadach1* okryła 
osobę zbawiciela narodu niezrozumiałą cy­
frą 44 —  nie przestaje męczyć ludzi. Wiele 
już było rozmaitych rozwiązań tej zagadki 
mniej lub więcej udałych i przekonywują­
cych. Niedawno pisaliśmy na tych łamach 
o autorze rewelacyjnego dzieła „Noc listo­
padowa*^ Stan. Harbuta, upatrującego śc i­
sły związek między cyfrą 44 a historją no­
cy listouadowej i jej bohatera, Piotra W y ­
sockiego.

W niedawnem dziele zmarłego przed 
rokiem Jerzego Jana Sosnowskiego p. t.:
„Prawda dziejowa'*, autor zajmuje sie nie - 
cenionym dotychczas związkiem, jaki za­
chodził między ową mistyczną cyfrą a Sta­
nami Zjednoc.zonemi amerykańskiemu —
Twierdzi Sosnowski, że w tych czasach Sta­
ny amerykańskie „ze swą deklaracją nie­
podległości, wspaniałą w swych rewolucyj­
nych wywodach i wolnościowych twierdze­
niach* — mogły tylko być pomocne kiedyś 
we wskreszeniu Polski. Przeliczywszy wcho 
dzoce podówczas w skład unji stany — roz-

Zanim ktokolwiek z obecnych mógł się 
zorjentować w sytuacji, jakaś stara kobieta, 
przepchnęła się przez tłum i wbiegła do pło­
nącego domu.

Była to dozorczyni tegoż domu, 60-letnia 
Bronisława Dąbrowska, która na strychu pło­
nącego domu miała schowane swoje oszczęd­
ności.

Wszelki ratuneK okazał się spóźniony; 
zanim Ktokolwiek zdołał zbliżyć się do płoną­
cego budynku runął dach, grzebiąc pod sobą 
staruszkę.

Na ratunek płonącego domu pośpieszyły 
st-aże ogniow e: wojskowa z Rembertowa i 
ochotnicza.

Z pod gliszcz wydobyto już tylko zwę­
glone zwłoki Bronisławy Dąbrowskiej.

wiąjjiifie m istycznej cy fry  m ick iew iczow ­
skiej staje przed oczyma.

Stanów tych  b y ło  cztei dzieśei cztery.

Kino przyszła lei.
W  r. 1913 niejaki p. Brewster sformułował na 

tamach jednego z ameryk. pism parę przepowiedni 
a temat, jak będzie wyglądał fśm w ps ysztości. 

Z przepow edni tych śmiano się szczerze. T o, co u- 
ważane było podówczas za brednie, zostato urze­
czywistnione, Zachęcony tem p. Brewster stawia 

becnie n oroskopj, jak będzie wyglądało kino za 
lat 10 tj. w r. 1937.

Przedews-zystkiem — według niego — n e bę­
dzie wtedy trzeba chodzić do kino-teatrów. Każdy 
będzi mógł u siebie „na własnej ścian ę" wyświetlać 
obrazy przy attomanjamencie muzyki za pośrednic­
twem radja. Scenariusze zostaną udosKoralone. Zo­
staną wynalezione nowe tematy. Sposób 'eh przed­
stawienia będzie taki, iż napisy staną się zbyteczne 
i znikną zupełnie. Tak, jak dziś mamy biblioteki pu­
bliczne książek beletrystycznych i naukowych, tak 
w r. 1937 będziemy mieli biblioteki hhnów zawiera­
jące najświeższe „now ości" do wyświetlan a w do­
mu. »

Sceptycznie natom ast odnosi się „kinow y pro­
rok" do rozwoju filmów kolorowych, uważając ko­
lory białv i czarny za najodpowiedniejsze do w y­
świetlania, N e w ierzy rowmeż w możliwość stwo-

Korespondencja ze  Stryia.
Stryj, w lipcu. 

W ICEM INISTER M. S. W OJSK. GEN. KO- 
NARZEW SK1 W STRYJU.

Wiceminister M. S. W ojsk. Gen. Kona­
rzewski wracając ze Zborowa przenocował 
we Lwowie, poc/.em przyjechał do Stryja  i tu 
przeprowadził inspekcję garnizonu stryj- 
skiego- która dała wynik bardzo dobry. 1J. 
W iceminister przyjm ował następnie przed­
stawicieli władz cywilnych i wojskowych, 
poczem że ,nany owacyjnie odjechał z po­
wrotem do Warszawy.
BUDOW A DOMKÓW DLA BEZDOMNYCH

Magistrat stryjski chcąc bodaj w części 
uchylić okropne skutki panującej tu bez­
domności uchwalił wybudować na giuntach 
gminnych 2  domy dla bezdomnych, gdzie 
znajdzie pomieszczenie około 50 rodzina — 
K oszt budowy wyniesie około 100.000 zł.

Sezt-n w Zakopanem 
w pełni.

(kap) W pierwszych dniach lipca zjazó 
gości do Zakopanego zwiększył się znacznie. 
W uzdrowisku odczuwa się rozpoczęcie pełne- 

I go sezonu letniego. Kawiarnie sprowadziły no­
we orkiestry dancingowe, w Tatrzańskiej wy- 

: stępuje już znany humorysta — Domański. 
I Frekwencja w kawiarniach bardzo liczna. Pen- 
! sjonaty zapełniają się coraz bardziej, a olbrzy- 
I mia większość pokojów pensjonatowych jcst 
już zamówiona. W schroniskach górskich szcze­
gólnie na Hali Gąsienicowej coraz.*silniej daje 
znać o sobie sezon turystyczny. Większość 
wycieczek górskich ogranicza się narazie do 
mniej trudnych, wskutek dość wydatnego je*

| szcze ośnieżenia i oblodzenia szczytów wyż- 
, szych. Powszechnie spodziewają się w Zako- 
i panem, że sezon obecny, ponieważ pogoda na- 
i ogól dopisuje, będzie pod względem frekwen- 
| cji jednym z najlepszych sezonów lat ostat- 
1 nich w Zakopanem.

Liczba bezrobotnych 
zm niejsza się.

Według danych Państwowych Urzędów 
Pośrednictwa Pracy ostatnie tygodniowe spra­
wozdanie z rynku pracy za czas od 18 do 2 b 
czerwca r. b. wykazuje 164.161 bezrobotnych, 
zarejestrowanych w P. U. P. P. W stosunku do 
poprzeaniego tygodnia sprawozdawczego licz­
ba bezrobotnych zmniejszyła się o 3 698 osób. 
Na dzień 25 ;zerwca było zarejestrowanych 
121.941 bezrobotnych mężczyzn i 42 220 kobiet

Znaczniejsze zmniejszenie bezrobocia na­
stąpiło na terenie P. U. P. P.: Łódź o 567 osób, 
Częstochowa o 273, Równe o 333, Wilno o 115, 
Górny aląak o 543, Ostrowiec o 260, Radom 
o 130, Białystok o 45, Sosnowiec o 48, Poznań 
o 164, Grudziądz o 125, Bydgoszcz o 263 i 
Ostrów o 168.

Humor.
Manja wierności.

— Ojcze, czy nie mogłabym popędzić na > 
pastwisko świni? Zawsze muszę past te głu­
pie gęsi.

— Patrzcie ją, no I Chce grac wielką p ■ 
nią! Cbce się pokazać z świniąI W  tej chwili 
idź na pastwisko z gęsiami1
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Kronika bieżąca.
8 1 P IĄ T E K

rz. kat.: Elżbiety kr.
L I P C A 3 gr. kat.: Fewronji.

Temperatma w dni 7-go lipca o go­
dzinie 8-inej rano : +  20“ C.

TEa TR W IELKI.
Czwartek 7. bm. „W  rajskim ogrodzie'*. 
Piątek 8. bm. „Uśmiech losu“ — po raz 

ostatni.
Sobota 9. bm. „Em eryci" — premjera.

TEATR NOWOSCL
Czwartek 7. om., piątek 8. bm. i sobota 

3 bm. wystąp teatru warsz. Qui-Pro-Qao.

KINOTEATRY:
APOLLO: Przed trybunałem sum enia. 
CHIMERA. Zakazana droga.
FATAMORGANA: Wielka parada śmierci, 
GRAŻYNA: Czerwony goniec 
KOPERNIK: żyw a  maska.
LEW : Diabełek i szal tańca.
MARYSIEŃKA: Żywa maska.
PAŁACE: Metropo'is.
PASA2 : Harry Peel —  Zigano.
ROOCCO: Jfcjo ost.yni flirt na groble lej mi- 

{ości.
UCIECHA: Kainowe perły.

DRITGI r ONCERT JAN A KIEPURY 
W E LW OW IE. Wszyscy, którzy nie dostali
biletów na pierwszy koncert Jana Kiepury, 
nabyć je  będą m ogli już w dniu dzisiejszy^, 
na drugi koncert tj. na uzień 14. lipca 1917 
Inform ują nas, że tak l ik  w Poznaniu tak i 
we Lwowie bilety wszystkie -ozsprzeda no w 
niespełna trzy godziny. Bilety są do nabycia 
w Kasie Teatru Miejskiego oraz w 3iui ze 
Wagonów Sypialnych.

TEATR NOWOŚCI powtarza w dalszym 
siągu wyborną rewję aktualną dra Pietra­
szka i M. Hemara: „Z  papryką", która nie­
bawem już ustąpi miejsca uowej, nadzwy­
czaj malowniczej -ew ji, przygotowywanej 
przHZ warszawski teatr artystyczny „Qui- 
Pro-Quo‘‘, będący obecnie ulubioną atrakcją 
artystyczna lwowskiej publiczności.

DYKEK !JA PAŃ STW O W EJ SZKOŁY 
K O SZY K A R SK IE J we I.wcwie podaje, że 
wpisy na rok szkolny 1927—28 już się rozpo­
częły. Podania o przyjęcie należy wnosić pod 
adresem Szkoły: j  n ó w , ul. św. Z cf ji 1 a. J— 
Szkoła, kształci nu majstrów i instruktorów 
koszykarskich. Ubodzy uczniowie mogą 
otrzymać w internacie szkolnym kompletne 
utrzymanie.

W ZYW A  SIĘ W SZYSTKICH  EM ERY­
TÓW ZABORCZYCH (austrjackich) PKP., 
ażeby się zgłosili u Pana Józefa Karczm ar- 
skiego, cm. st. konduktora, zamieszkałego ul. 
Szeptyckich 32 celem wysłania petycji i de­
legacji do Ministerstwa Kom unikacji dla 
wyjednania emerytur, jakie pobie -ają eme­
ryci polscy. Nadmienia się, że poufne zabra­
nie w tej sprawie odbędzie się dnia 10-go 
czerwca 1927 o godzinie i  przed południem w 
lokalu przy ul. Gródeckiej, -v kamienicy p. 
Splita. Za komitet Karczmarski, Wittlin.

PAŃ STW OW A SZKOŁA SUKIENNI­
CZA W  RAK SZAW IE, koło Łańcuta (M- ło- 
polska) kształci w ciągu 3 lat ni uki wycho­
wanków swych teoretycznie i praktycznie na 
samodzielnych tkaczy lub farbiaizy. W arun­
ki przyjęcia do szkoły są: 1) Ukończony 15 

ok życia. 2) Ukończenie . przynajm niej 7 
Has szkoły powszechnej lub równorzędnych 
O ile posiada wykształcenie niższe,„.najmniej 
6 klas szkoły powszechnej, musi poddać się

Poradnik
Bezsenność.

Długość snu zależy od wieku, płci i natury jed­
nostek. Niemowlęta śpią prawie bezustaan e; zdro­
we, 2 łata liczące dziecko prześpi połowę czasu, 
dorosła osoba potrzebuje 7—8 godzin snu na dobę, 
a osoby starsze ńe więcej jak 6 godzili' snu. Kobie­
ty potrzebują więcej snu, niż mężczyźni. Robotnicy, 
pracujący na otwartem powietrzu, potrzebują wię­
cej godzin snu aniżeli c j którzy spełniają swe obo­
wiązki siedząco.

Bezsenność może przybrać formę chorobliwą. 
Nieorzeźwiający, krótko-Łrwały sen, albo przery­
wany w pewnych odstępach trap ącem czuwaniem, 
może przejść w zupełną hezsenność zia kilka dni. 
Pacjent może zasnąć po położeniu się do łóżka, lecz 
obudzi się po dwu lub trzech godzinach snu, póź­
niej leży, nie ś-pąc zupełnie albo lekko drzemiąc aż 
do rana.

Czujny niezupełny sen albo zupełna bezsenność 
mogą powstać z wielu różnych przyczyn jako to 
bólu kaszlu dychawicy gorączki umysłowego wy­
cieńczenia lub wstrząśn ęcia nerwowego, pijaństwa 
l starości. Bezsenność e zatrucia może powstać z 
alkoholu, nadmiernego użycia tytoniu kawy herba'- 
ty na krótko przed udanem Hę na spoczynek albo 
z przyczyn powodujących napływ krwi do mózmi. 
zatwardzenia, częstego urynowanla w nocy, albo 
bólów podagrycznych. W większej części wypad­
ków przyczyna bezsenności leży w niewłaściwym 
sposob e życia, często powodem jej jest nadmiernie 
używahie środków pobudzających aby móc praco­
wać z wi-jkszem natężeniem.

Używanie lekarstw na sen, z reguły przynosi 
krótką ulgę, a jeżeli się ich dłużej używa, przycho-

egzaminowi wstępnemu z rachunków i języ­
ka polskiego. 3) Należyty rozwój fizyczny.

Przy szkole urzątmony jest internat dla 
uczniów zamiejscowych, dający uczniom za 
zwrotem kosztów własnych pomieszczenie 
wraz z ot-lem utrzymaniem i opiekę pedago­
giczną i wychowawczą (około 50 zł. miesięcz­
nie).

1 Fczniowie, pragnący W3tąpió do szkoły i 
znaleźć pomieszczenie w internacie szkol­
nym winni wnieść w ciągu ferji wakacyj­
nych (najpóźniej do 20. sierpnia) podanie do 
D yrekcji szkoły zaopatrzone: l j  w n ^trykę 
chrztu, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 3) 
świadectwo zdrowia, 4) deklarację pisemną 
rodziców lub opiekunów, iż ci będą regular­
nie opłacać miesięczne należyrośó za utrzy­
manie synów w internacie szkolnym. Rok 
szkolny zaczyna się 1-go września.

W P ffiY  PRAK TYK AN TÓ W  I POMOC­
NIKÓW HA A JLO W YO H  do I „  II. i  II  :la 
sy Dokształcającej Szkoły Handlowej K on­
gregacji Kupieckiej we Lwowie na rok szkol
ny 1927—28 odbywać się będą w Sekretarja-
cię K ongregacji przy ul. Czarnieckiego 1, w
uniacu 7, 8 i 9 lipca br. w godzinach od 7 do
8 i pół wieczorem. Opłata wstępna wynosi 
zł 10. Nauka bezpłatna.

(wk). MŁODOCIANA OSZUST. W czoraj 
w redakcji naszej zgłosił się Leon Stakl, — 
uczeń lakiernictw_ą wim. przy ul. Nenckie­
go 3, zajg.y u p. Jasłowica przy ul. Skarb- 
kowskiej 7. przynosząc ze sobą prem jowy 
egzemplarz W ieku N<>wego, za który redak­
cja  wypłaca prem je 25-cio zlotowe. Jak się 
jednak okazało, Leonek „sfabrykował** sobie 
ten numer premjowy, sądząc, ls uda mn się 
drogą oszustwa zdobyć 25 zł. Sfałszowanie 
jednak było dość nieudolne, więc też odpra­
wiono go z Kwitkiem. Jeśli Leonek dalej tą 
drogą pójdzie, v, yrośnie zeń niezawodnie 
„ładna pociecha*4 dlr rodziców,

dl A RESZTO W ANIA. W czoraj policja  
aresztowała: Katarzynę Petyło, zamieszkałą 
pi zy ul. Bilińskich 56, za wałęsanie się na 
głównym dw oiła  kolejowym ; M arję Szwine 
(ul. Żwjdlara 7), Bronisława W o|fa Marję 
Lereniak (ul. Żółkiewska 48) i Władysława 
Kozłowskiego za awantury _ uliczne; oraz -Ta­
na Aleksandrowa, mieszkającego przy ulicy 
Kadeckiej 5, za niebezpieczne pogróżki pod 
adresem Auftoniego Górala.

(d) K R A ^ZIFŻE . Że szaty, stojącej w 
korytarzu realności przy ul. Głębokiej 3, na

zd ro w ia i
dzi przyzwyczajeń e w nałóg Racjonalne leczeni# 
w celu usunięcia przyczyny bezsenności jest naj­
właściwszym sposobem zaradczym.

Wskazane jest więc unikanie umysłowego na-Ł 
tężania s ę wieczorami, dobrze jest wziąć ciepłą 
kąpiel, albo tusz a następnie ogólny masaż i spożyć 
trochę mleka z sucharkami przed położeniem się do 
łóżka. Dłuższa swobodna przechadzka lub inne ćwi­
czeniu 9 ala po południu czy wieczorem mogą też 
być pomocne, specjalnie dla osób zajmujących się 
siedzącą pracą. Niektóre osoby niepotrzebnie mart­
wiący się niedorzeczność ami, powinny po poicĄe- 
niu się do łóżek przestać myśleć o wszystkiem.

Używanie lekarstw nasennych nie jest wskaza­
ne. We wszystkich wypadkach a przy bezsenność; 
szczególnie, pamiętać należy, że pokój sypialny ma 
być cichy, dobrze przewietrzony i umiarkowanie 
currany. Niektóre metody auto-suggestji jak pou ta­
rzanie pewnych słów, liczenie wstecz albo myśffj- 
ple o przyjemnych rzeczach poleca się. Pacjent pe- 
winien miec to na uwadze, że sześć godzin dobrego 
snu, równa s ę dziesięciu godz. odpoczynku.

Przemysłowcy, cierpiący na bezsenność, po­
winni swój czas tak uregulować, aby mogli mieć 
trochę czasu na spoczynek, grę sportową np. w ten- 
nls itp. Częste, krótkie wakacie są rówa eż pomoc­
ne.

Gorące kąpiele nóg. z musztardą lub bez są 
wyborne. Lodowo-zimne płótno, przyłożone na gło­
wę działa dobrze. Pełna kąpiel, zaczęta gorącą wo­
dą i powoli ozębiana, powoduje rozszerzenie się 
naczyń skóry. Po takej kąpieli wytarcie się i odpo­
wiedni masaż są też dobrą metodą, sprowadź"'a.;ą 
sen. Dr. M—sk .

szkodę Erny Ehrlichowej skradziono wiele 
wiktuałów. Natomiast wczo aj policja are­
sztowała: Annę Popowicz z Horycz koło Ru- 
deK za kradzież sklepie Róz, Jolles przy 
ul. Halickiej 3; Stefanje Muszyńską za ! ; r ^  
dzież w ogrodzie Michała Wackerniana za 
rogatką Janowską, oraz Piotra Ka,szczyszy­
na, poszukiwanego za kradzież.

(d) WŁAMAN7E. W  nocy nieznany spra 
wca wł imał się dn kancelarii Szkoły pow­
szechnej przy ul. Zielonej 10. Dostał się on 
przez salę gimnastyrczną. poczem zabrał róż­
ne przedmioty.

ZA -ŚCIE NA DW ORCU W  BRZUCHO- 
YICACH. W  związku z notatką o zajściu na 

dworcu w Bizuchowicach, pomieszczoną w 
numerze naszego pisma * daty 1. lipca br. — 
dowiadujemy sic, że bohater zajścia p. B. od 
pełnienia f"n k ry j kasjera natychmiast zo­
stał usunięty, wobec czego zarzut zawarty 
w wspomnianej notatce, jakoby na dworcu 
w Brzuchowicach brak było kierowniczej 
reki. okazuje się niesłusznym, co z przyjem ­
nością dla wyjaśnienia sprawy stwierdzamy.

(d) KIESZONKOW CY HULAJĄ. W czo­
raj Finkelsteinowi, mieszkającemu przy tą. 
Piekarskiej 45, skreoziono zegarek. Podej­
rzanym o to jest 18-letni W ładysław Nessel. 
Za kradzież zaś 5 złotych z kieszeni Romana 
Maśłuka ai esztowano Józefa Piechura.

(d) W Y P A D E K  PODCZAS 'ŁtA C Y. Na 
dworcu kolejowym  Lwów—Podzamcze przy 
naprawianiu dachu był wczoraj zajęty mu­
rarz Tadeusz Lenczner. W  czasie swej pracy 
spadł on z dachu jednopiętrowego budynku 
i doznał cięż] eh obrażeń na całem ciele Fo- 
gotow ' 0  ratunkowe Leneznera przewiozło do 
szpitala.

WOŁANIE O. POMOC. Nieszczęśliwa, cho­
ra kobieta, której musiano amputować stopę, 
osoba należąca ongiś do sfer towarzyskich, a 
dziś żyjąca w  nędzy i opuszczeniu, prosi o po­
moc w nieszczęściu. Otwieramy dla niej skład­
kę na ortopedyczne obuwie, które będzie mu­
siała nosić po wyleczeniu i apelujemy gorąco 
do naszych Czytelników, aby jak najobficiej 
nadsyłać zechcieli łaskawe datki dla „Marjj 
M. na ortopedyczne obuwie" do Administracji 
„Wieku Nowego". 9302
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BAN KI BERLIŃ SKIE NTE DYSKONTU JA 
W E K SLI SO W IECKICH .

Z Berlina donoszą- że bank tamtejsze. i- 
dąc za wzorem banków angielskich po*tar o- 
wity zaniechać dyskontowania weksL sowie­
ckich. Z uwag-i na tu, iż prze* lysł łódzki we­
ksle, otrzynnme ad sowietów dyskontował 
dotychczas w bankach berlińskich, wiado­
mość ta ma też duże znaczenie i  dla naszych 
stosunków gospodarczych.

RYNEK CHfcMIKAI Jl.
Produkty węglo-pocbodne i oogazowe cieszą 

się średnim popytem. Sprzedaż cdhywa się wylacz- 
r e  na w eksłe z terminem od 2 do 4 miesięcy, ‘nne 
Chemikalia me wykazują większych zmian. Chemi­
kalia do celów budowlanych mają więKszy zbyt. 
Notują za 100 Kg. loco fabryka bez opakowania: a- 
moniak skropiony 180 zh; pb nnj dla masami 800 
/•»!.; alkohol metylowy techn. 2 0 0  zh; czysty 260 zł.; 
siarczan amonu 43. fenol czysty 300, naital na subll- 
matowa 71; karbolineum 42.50, olej srrołow; 41; 
smoła preparowana 32.50; nak 38■ benzol handlowy 
105; czysty 120; tohtoi czysty 120; otearyn ■ 270; 
chlorek cynku 50; chlorek wapna bielący 40; forma­
lina 220; gliceryna farmaceutyczna 510; ‘ "ohnlc ia 
426 karbid 58 do 62; klej kostny 240; skórny 300;

krezol 1 1 0 ; octan sodu 125; octan ołowiu 250; soda 
amoniakama 28; kaustyczna 6 6 ; olena zwierzęca 
305; naftalin surowy prasowany 34.50; czysty w 
łuskach 65; chloroform czysty 700: Ola narkory
1.700 zł.

IMPORT TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH.
W miesiącu maja wywieziono s okręgu łódz­

kiego towarów włókienniczych na 4.695.586 z*. Eks­
port tkann bawełnianych bit lvch wynosił 29.283 kg 
wartości 32 09 zł., tkanin kolorowych 317323 kg. 
wartości 3,049.173 zł. icwarów pótwefnianycli 3.047 
tg wartości 01.438 zł; towarów wełnianych 60 076 
kg. wartości 706.724 zł 1 przędzy wełnianej 24.320 
kg. na kwotę 580.960 *1.

W porównań u z miesiącem Kwietniem zmniej­
szył się eksport w maju o 3 801.614 zł. co przypi­
sać należy głównie ograniczeniom wywozu lo Ru­
munii wskutek podwyższenia tamtejszej taryfy cel­
nej. Wywóz ao oossczególnych Dań.-tw przedsta­
wiał się w złotych naitępująco: kumimia — 2313268 
OianśL loco i tianzyt — 446900, JaDOnia i Chiny — 
7V£; Lltwa — 232762; Aoglja — 188540; Turcja, Pa­
lestyna Persjo — ,47402, Rosja — 145; Łotwa i 
Fłnlandj: — 107055; Niemcy — 102310; Afryka Au­
stralia i Inne — 233549 zł.

zał, by w kaplicy dworskiej yv Poczdamie 
octpi awiono uroczystą mszą za duszą „tego 
bezbożnika ' Voltaire‘a.

Był to juz doprawdy szczyt obłudy.

©fołucla na t r : l e .
Sensacy jne rew e^ oje  o „w ierkiej" p rzy ja źn i król? pruskiego F ryderyka  U . ze zna­

kom itym  pisarzem francuskim  Voltaire'ro, —
Ukazała sią ciekawa. k^Hżeczka, A  Fryderyk U - fetujący Voltaire‘a, mówił

równocześnie do zasianych robie dwora - 
k ów : potrzebują go na jeden rok na mo­
im dworze, aby skonfundować Fram ją; 
wyciska sią cytryną, a potem odrzuca łu - 
pinę". —

Voltaire zaś, rozpływał sią w pech wa­
łach uad wierszami króla, a gdy je popra­
wiał, mówił do swego sekretarza : „Teraz
muszą wybliebować tą źle wypraną bie - 
lizną".

Przytem usiłował robić finansowe inte­
resy. Przy pomocy jakiegoś żyda spekulo­
wał na ^dewaluowane papiery saskie, po­
tem oskarżył tego swojego totumfackiego, 
że mu ukrgdł pierścień diamentowy, gdy 
żyd upomniał się o swe straty.

Jakiś zły duch siedział w tym wielkim 
pisarzu. Mimo, że wiedział, jak bardzo kró­
lowi i zależy na utrzymaniu prestige'u świe 
żo przez Mr.upertuisa zawożonej królewskiej 
akademji w Berlinie ośmieszył tegoż 
w rozprawie : Uibełle - Voitaire i izecz tą 
odczytuje królowi. Król prosi, aby spalił 
rąkopis. Czyni to w obecności króla, a pota­
jemnie odpis tego rękomsu posyła drukarni 
do opublikowania.

"Kroi, dowiedziawszy sią o tem, radzi 
Voltaire‘owi, abr pojechał leczyć się w ką - 
pielaeb w Plaubieres. B jło  to wyraźne p o ­
żegnanie. Voltaire odjeżdża W  Fiaiikfur- 
cao zatrzymują go Ha jakichś tam forma i - 
nośei. Staje sią to formalnym aresztem, któ­
ry  trwa cały miesiąc. Wysyła pismo do 
króla a król odpowiada serdecznym listem, 
lecz publicznie „musi" go skarcić — pisze. 
— bo-tak wymagają tego stosunki po ostat­
nich występach Voltaire‘a w Poczdamie.

Yottaire przebacza 'wszystko, gdy tylko; 
znajduje sią z powrotem na ziemi francu­
skiej. Podejmuje też na nowo koresponden­
cją literacko - filozoficzną z Fryderykiem 
IT.. a Fryderyk odpowiada skwapliwie. — 
Korespondencja trwa już nieprzerwanie a§ 
dc śmierci Voltaire‘a. >Ta wieść o śmierci 
francuskiego filozofa, „oświecony despota \ 
jak sam lubi! się nazywać Fry< eryk II,

sią
. ióra znanego pisarza francuskiego Emila 

Henriek, traktująca o przyjaźni króla oru - 
skiego Fryderyka IL z Vo4teire‘su, Są to 
sensacyjne rewelacje, odsłaniają one di m -> 
licowość „wielkiego" króla i serwi :zm 
sławnego pisarza.

Voltaire cieszył sic ogromna sław ą , 
gdy ov 1736 ówczesny „Kronzprinc Fryde­
ryk pruski nawiązał z nim korespondencją, 
pizyczem nie omieszkał mianować się gorą­
cym wielbicielem f rancuskiego pisarza, 
jego uczniem i „sługą".

Vołtaire był niezmiernie próżny, a pi ży­
tem umiał obliczać „korzystne szanse". — 
Przyjaźń z ki ólewiozem, który lada <1 u ń 
mógł być powołany na tron, mogła sią so- 
.wicie odpłacić. Wiąe na list książęcy odpo­
wiedzią. z wynurzeniami jak najgorętsze- 
ini. I odtąd szły listy tam i z powrotem. — 
Kronprinz posłał też „mistrzowi" Vol- 
taire‘owi swtjje francuskie wiersze do 
oceny. — Vołtaire natychmiast wygładził 
je, poprawił błędy ortograficzne (królewscy 
poeci mogą pisać z błędrm i!) i  zajął sią 
wydaniem ich ppd tytułem : „Anti - Mąi- 
chiaweUi".

Nagle umiera Fryderyk Wilhelm i 
„Krouzprinz" obejmuje tron pruski pod i -  
mieniem Fryderyka IL Jako m onarsi nie 
odezuwu już potrzeby _opublikowania zfeior- 
ku svv ich wierszy p,donosi o tem Voltai- 
re‘owL I  cz Yoltaire tyle włożył swojej 
pracy w te wiersze, że uważał za stosowniej 
sze wyciągnąć korzyści z tej pracy. Wyda, 
,wiąe zbiorek, za co spotkało go publiczne 
upomnienie króla pruskiego. To jednak nie
fmzeszfeodził® królów- napisać erdeczny 
ist do wielkiego pisarza i zgodzić się na 

spotkanie z nim w Treves, a później tam o - 
eić na dwór pruski.

Vi >1 mirę przybył do Poczdam u w  roku 
1750 Lig o te w ano mu na dworz* pruskim  
trjuui alne prz jęcie. Nastąpi’w a ły  feslyn y 
p o  festynauJi. "Voltaire pisał do P aryża  z 
łatw ow iernością w ielkiego filozofa , a p ró ­
żnego człow ieka : „J eśli jtw/.na tu na kim ś
polegać, to na charakterystyce króla" — choć „nie robił sobie nic z religji", rożka-

Rozmaitości zh św iata.
OŃOTA MILCZENIA. Angielki doszły 

do przekonania, że gadatliwość kobieca jest 
yndą, kul i 'ikającą niejednokrotnie poży­
cie małżeńskie, wobec czego mieszkanki Man 
ebeste-u założyły khaib, m ający na celu wy- 
luzyć członkinie kunsztu miiczeuia. Są one 

obowiązane "pędzać codziennie minimum pół 
godziny w lokalu stowarzyszenia i przez ca­
ły ten^ czas iabrama im się najsurowiej o 
twierać uts. Za każde wymówione słowo śclą 
g-ana jest grzywna, której rozmiar wzrasta 
w razie recydywy. Podoono khib cieszy się, 
nic bacząc na ostrą regułę, dużem powodze­
niem.

jDEAŁ P1ĘI I O S O  KOBIECEJ. Już
nie Venus, lecz Djans stanowi najdoskonal­
szy wzur estetyczny piękności kobiecej w po­
jęciu Amerykanek. Ta kprzynajmniej tłunm 
czy swoini uczennicom dyrektorka kursów 
wychowani? fizycznego w Waszyngtonie. 
„Ve:rus fest boginią archaiczną, nie odpo- 
wiad .jf^a warunkom życia współczesnego— 
posiada ona wprawdzie piękne lin je, lecz me 
m  atletycznej budowy c ia l „  Djana uato- 
miust jest wcieleniem wdzięku i siły m »w o- 
ż? ta, i kobiety; odznacza się bardziej inuy- 
y i  dualnym charakterem fizyczny aa, m  czyni 

ei urodę więcej imponującą", Biedria Ve- 
mis otrzymała dymisją... w Ameryce.

NAJSTARSZE PIÓRO SAMOPISZACE. O k a­
zuje s'ę cora? częściej, że oryginakiość wspófczt-s- 
nych wynalazków jest bardzr prebieraatyczna. Ar- 
( ’ieologO'vie, czyniący obecnie poszukiwania nau­
kowe w  jednym z grobow ców  egipskich, odnaleźi 
stylograf z przed 4000 lat! Jest to kawałek w ydrą- 
żor.ej trzem y, pokrytej miedzianą blaszką cienką. Na 
końcu trzciny znajduje się złote ostrze. W i-d rąże- 
ń e  umożliwiało napełnianie pióra płynem do pisa­
nia, o czem  śwadczą zachowane jeszcze ślady. B y fy  
to więc bezsprzecznie pierw szy „W aterm an y".

110 PIĘTER. Zbyteczne chyba byłoby zazna­
czać- że m ow a o gmachu wznoszonym w New Y or­
ku! Będzie ro —  samo przez się -rozumie się —  naj­
w iększy dom na św ecie o przeszło 100 m. w y ższy  
od w ieży Eiffla. Na szczycie urządzone ma by.ć ob ­
serwatorium astronomiczne, piętra zaś zajmą róćne 
biura handlowe, obsługiwane przez 30 wind osobo­
w ych, OTaz przez takąż 'ość pośpiesznych Chalu- 
pec :k. kosztować bedzie drobną sumę... 25 mil. doi.

TRAGICZNY BILANS. Samochód jest nietylko 
wvgcdnym  środkiem lokomocji, ale i m aszyna skra­
dającą żyw ot licznych przechodniów Przeszło 30 
tysięcy dz'eci poniżej lat 13 zginęło w  diaau c-stz t- 
nieh 5 lat pod kołami automobilów w S t  Z .dn. O - 
gołem zaś ilość ofiar wypadków sam ochodowych  
za ten okres czasu wyniosła w krainie dolarów re­
kordową cyfrę zgórą 5 rńfj., w  czem 100 tys. śm ier­
telnych. O czywiście kałasirofy najczęściej spow o­
dowane są szybką ja zd ą .____________    _ _ _ _ _ _

JB
KOŃCOWY TERMINARZ . R U VDY LI­
GOWEJ I SZCZEGÓŁOWY TERM INARZ 

II. RUND t
10 15 ca Hasir.one," -Warszawianka. TKS- 

Warta Rucl -Uoguń, ju t: zenka-IFC.
17 iipoa Potonia-tPogoń Czarni-TIIS. Hn- 

smonea-Turyści, IFC.-Eucb.
24 lipca Legja  Vrarpzaw:dnks, TKS.— 

ŁKS., (Luryśffli ■ R uch , C zarni -Wisła. JFC.— 
Hasmonea, Jufa-zenka-Warta

31 lii*ca 1 olonia-Jutrzenka, L egja -Iury- 
śoi, Warta-ŁKS., Hasmonea-Rueh. W i^ a— 
Wa-szawainka, IFC. Czarni, Pogoń-TKS.

7 bIci pi a Warbaawianka -I PC- TKS.— 
Haemonea, W arta-Legj- IKS.-Turyści, Po- 
goń-Czarni, Jutrzenkc-Wisłą, Ruch Polo ia.

14 sierpnia Polonia Czarni, W arta-W i­
sło, Tuiyśp.*-Warszawianka, Ruch-TKS., Ha- 
smonea-Legja

15 sierpnia J.FC.-TKS., Pogoń-Jutrzenka.
21 sierpnia Polonla-ŁKS., W arta-War-
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Lekkoatletyczne mistrzostwa angielskie.

w  obecności 40.CK)Q widzów odbyły uię na klasycznym placu sportowym dla lekkiej 
atletyki w S tam ford Bridge ^Anglja) zawody o mistrzostwo Anglji. Między innymi zawo­
dnikami zdobyli cztery angielskie mistrzostwa niemieccy lekkoatleci, pomimo, że w za­
wodach nie brał udziału jeden z najlepszych lekkoatletów niemieckich, dr. Peltzer, z po­
wodu sranienia nogi. — Od lewej ku prawej: Brechenbacher, mistrz w rzucie kulą 46 
stÓD 6 '/ 2  cala; Houben, który przebiegł 220 jardów w 21* 5 sekund; Kornig, który prze­
biegł 100 jardów w 10,1 cek.; Dobermana, zwycięzca w skoku w dal 23 stóp, l l 3 -i cala.

szawianka. Turyści-TKS., W isła-Legja Po- 
goó-Puch, Czarni-Jutrzenka.

27 sierpnia Hasmonea-ŁKS.
28 s ie^ m a  Legja.-TKS., Turyści-IFC., 

Czarni ŁKS., Ruch-Wisia, Warszawianka— 
Jutrzenka.

4 w śnia Polonia-W arta ^KS.-Ozarni, 
fi'uryści-Hasinonea, Pogoń-Legja, W isła—
l  :S., iFp.-Jufa-zenka.

11 września Polonia-Warszcwianka, W ar 
ta-Pogoń, ŁKS.-IFC., Czarni-Hasmonea, W i- 
«ła-TK S

18 rrześnia Legja-ŁKS., War^a-Hasmo- 
uea, Pogoń Polonia, Etuch-Jutrzenka, Wisła- 
rl uryści.

25 września Pol inia-TKis., Warszawian­
ka Ruch, Warta-Turyści, ŁKS.-Pogoń, Czar- 
ni-Legja, Jutrzenka-Hasmonea, IFC.-Wisła.

2  października Legja IFC., Turyści-iu- 
Irzerlca, Hasmonea - Pogoń, Warta-TKS., 
Ruch-Czarni, W isla-Polonia.

9 paździei nika TKS.-Jutrzenka, ŁKS.— 
Ruch, t jarni-W arta, IFC.-Polonia, Wisłn- 
Pogoń, Warsza wianka-Hasmonea

16 października Legja-Ruch, Hasmonea- 
Wisla. IFC.-Warta, Jutrzenka-ŁKS., Tury­
ści-Polonia

23 października Polonja-Hasmoaea, Po- 
goń-IFC.. ŁKS.-Warszawianka.

3U października Warszawianka - Pogoń, 
Czarni-Turyści.

1 listopada Pogoń-Turyści, Ruch-Warta, 
Polcnia-Legja.

6  listopada Czarni-Wai’szawianka, Legja- 
Jut rzeuka.

13 iistopada Warszawianka-TKS.
Poprzednio ogłoszony terminarz uległ 

dość dużym zmianom, dlatego ogłaszamy go 
ponownie w ostatecznej redakcji.
ZAWODY W  PIŁCE NOŻNEJ O MISTRZO­

STWO OK. V]
odbędą sit. dnia 8 . bm. o godz 16.30, dnii 9-go 
o godz 17-tej (finał) na boisku 19 pp. Cyta­
dela. Do rozgrywek staja: mistrz 5-tej dm— 
!9 pp., mistrz 11-tej dp.- 19 pp., mistrz 12-tej 
d p —54 pp., mistrz N p. lotn. System rozgry­
wek olimpijski. W  pierwszym dniu 19. pp. i 
54 pp., 6  p. lotn. i 49 pp., w drugim dniu, tj. 
9. bm. zwycięzcy. Przeci i w czasie zawodów 
koncert orkiesl ry wojskowej. Ceny miejsc: 
trybuna 1 zl. Wstęp na boisko — 50 gr.

'IfS T Ił/O S T  W A LEKKOATLETYCZNE
LOK. VI odbyły sie w dniach G i 7 lipca na 
boisku I. LKS, Czarni i dały następujące wy­
niki:

100 m. 28 sta^t. 1) pl. Lanik, 48 ?p. 1T6, 2) 
sierż. Domaradzki 51 pp. o pierś, a'' szer. Za­
rzycki 26 pp

200 m. 8  start. 1; sierż. Domaradzki 24 sek, 
2) p’ it. Lanik 24'8, 3) Zarzycli i.

100 m. 11 start, j j  sierż. Domaradzk’ 54‘6 
2) Suski 6  p. lotn. 57‘4, 3) Madejski 6  p. lotn.

800 nr 12 start. I) Sawaryn 6 pac. 2!12‘, 2) 
Swat 49 pp 2‘12‘8, 3) Suski.

1500 m. 9 start, l i  Sawaryn 4' 22'6, 2) Swat 
4‘ 31“, 3) Boski 6  p. lotn.

5000 m. 10 start. 1) Sawaryn 16‘ 32 u 2) Bo­
ski 17‘ 11‘, 3) Głót.ka 19 pp.

Skok w zwyż 17 start. 1) kapr Szoic *4 pp. 
nt. Jazi. 1‘55 ni., 2 ) Ostrowski 6 p. lotn. 1‘53 m '
8 ) Zawal 19 pp. 1‘50 m.

Lzut dyskiem. 1) poi. Baran 5 pap. 41‘41 
ni.) 2) kpr. Naróg 14 p. uł. jazi. 30’40 m.. 3) pl. 
Lanik 29‘71.

Rzul kulą, 1) por. Baran 12‘41, 2) por. Mó­
wka 10‘95. 3) sierż. Cybuch 26 pp.

Rzul "Szczepem 1) sierż. Stokłosa 49 pp. 
30‘22 m., 2) por. Choyer 29‘50, 3) Lanik.

Zawody pływackie w Warszawie. W  za- 
i wodaob pływackich o mistrzostwo Warszawy 
f ustanowiono następujące rekordy pótskie: 

100 m. Kuncewicz l,15‘4 i Tratowa 1.47; 30® m. 
Mu-tysiak 4:44; 400 m. Matysiak 5:28,7, 200 m. 
styl klasyczny: Jurkowski 3,15, sztafeta 4x200 
AZS. 13:27,6.

Wiedeń ukończył si fe mistrzostwo piłkar­
skie. Ostatecznie zawodowe drużyny wiedeń­
skie usadowiły się na następujących m iejs­
cach:

1) Admira 36 p., 2) KAC., 33 p., 3) Rapid 
31 p., 4) Vienną 27 p., 5) F  A. C. 27 n. 6 ) Sim- 
laoring 26 p. 7) Austria 24 p., 8 ) Wacker 22 p.
9) Hakoah 22 p., 10) W . A. C. 2.1 t>., 1 1 ) Sport- 

i club 20 p., Slovan 19 p., 13) Rudolfshiigel 
i 4 p. — Mistrzostwo po raz pierwszy zdobyła
Admira, do drugiej klasy spadł Rudolfshu- 
gel, a do I-szej weszła Hertha.

1 trzecie! Sikcil.
NIE ZAGŁAD A J Y KRZAKI W  PARKU  

STRYJSKi 0
Posterurkowy Ludwik Solarski obcho­

dził o ó»mej rr.nr aleje parku Stryjskiego. 
Bacznie •ozglądał się nr wszystkie strony, 
czy nie dzieje się coś w jego lejon ie przeciw 
prawu moralności Nagle jak zając wysko­
czył z krzaków jakiś m łody człowiek bez sur­
duta i począł co tchu zmykać. Posterunkowy 
puścił się za uciekającym i pędził za nim

spory ki wał, ni« mógł go jednakowoż tapao,
W rócił się do krzaków, z których wy­

skoczył rączy młodzian. P ióoz p, ,r i rałazok 
npr .vanego bzu nie znalazł ile podejrzanego, 
a tyjkc na mu: awii tuż obole krzaków leża* 
la  jmkąś oiwaHa książka i surdut, najwl- 
doc: mej pozoi awione tu przez uciekiniera.

Lepez/ rydz, jak nic — pomyślał mu* 
czujny stróż porządku pubMcznego. Podniósł 
surdut i książkę i zi niósł te trofea do I-go 
komisariatu. Tu złożył je  wraz z meldun­
kiem do protokołu.

O godidnie drugiej w południe wsunął 
się nieśmiało przez podwoje komisarjatt. 
nasz tajemniczy młodzian. Przyszedł bez 
surduta 1 zgłosił, że rano w parku zgubił 
surdut.

Ponieważ wśród funkcjonariuszy policji 
zakorzeni! się przesąd że porządny człowiek 
nigdy na widok policjanta nie ucieka, lecz 
owszem sie cieszy każdym napotkanym po­
sterunkowym, przeto nic ds.wnego, źe nikt 
na komisariacie nie uwierzył zept wnleniona 
bez -surdutowego gentelinana, iż oałkiem bez 
powodu tak panicznie „w yryw ał*1 przed p o -  
licajcin.

Na podstawie .egdtymacj1 stwierdzono, 
że nazywa się Albin Czesław Kowel owaki, 
liczy 24̂  wiosen, urodził się w Witkowie No­
wym. Ustalono również, że Kowalewski ieat 
nietylko bez surduta, ale co gorsza bez sta­
łego miejsca zamieszkania. Odstawiono go 
do aresziów Sekcji III. Jego surdut i książ­
ka powędrowały tam również, jako załącz- 
mk do doniesienia karnego i zostały w są­
dzie oddane do depozytu.

W sprawie (ci odbyła się onegdaj roz­
prawa przed sędzią aresztanckim dr. I.)?Mtf>- 
rzakiem. Kowalewski, drobnej budowy, o in­
teligentnym wyglądzie miodzieniec, bez su r ­
duta a tylko w żółtego koloru koszuli, p rzed ­
stawił ze łzami w oczach swą przygodę w 
parku następująco:

„Pame radco, jestem najzupełniej nie­
winny. W ybrałem się rmiiutku do parku, aby 
tam czytać książkę. W  krzakach obok nitro 
usłyszałem jakiś ruch. Z ciekawości wstało.ti 
z trawnika, na którym leżałem i zagładnń- 
Tem w krzaki. Kieoyin tam wszedł wystra­
szyła się na mój widok jakaś para, jakiś p:m  
z jakąś panią i prędko odeszli. Na ziemi •*- 
żało dużo nałamanego fezu. Ledwie bez ! « : b .  
niosłem i wyszedłem z krzaków a tu !; 
innie zobaczyłem policjanta. Okropnie Vę 
przestraszyłem. Pomyślałem, że gotów tmVe 
podcjizywać o kradzież bzu w parku 1 n e 
namyślając się wiele, uciekłem. Kiedy ra 
kwadr,"ns wróciłem na to m ie jso , gdzie c z y ­
tałem książkę, ze strachem zobaczyłem, ro 
surdut i książką zginęły. Ponieważ byłem 
pewny, że jakiś złodziej mi te rzeczy ukradł, 
zgłosiłem sie na komisarjat i tam jeszcze 
zostałem aresztowany. Ja mogę, oaaie rad­
co, świadkami udowodnić, że zaledwie ns pól 
godziny przeć tern zajściem z policjantem 
wyszedłem z domu...

Zast. nrokuratu-y dr. Jankiewicz doma­
ga się ukarania oskarżonego.

Szczera ednakowoż obrona Kowalew­
skiego potrafiła widocznie przekonać ✓jćzie- 
go, gdyż ogłasza wyrok uwalniający, a po­
nadto wydaje polecenie urzędowi depozytów 
sądowych, by Kowalewskiemu zwrócono je ­
go surdut i książkę, wpisane tam jako lico 
czyrn, pozycja 359.

Biedny Kowalewski przekonał sie aa 
własnej skórze, jak to niebezpiecznie jest ła­
zić między krzaki w parku S t r y jskim...

ROFI.

0 przysposobienie za w o ­
dowe dzieci, pozbawionych 

opieki.
W tych dniacn odbyła się w Komisarjacie 

Rządu na m. Warszawę konferencja w sprawie 
przysposobienia zawodowego dzieci,'pozbawio­
nych opieki. W  rezultacie tej konferencji, Pol­
ski Komitet Pomocy dzieciom powołał do ży-

1 cia specjalną Sekcję, która ma zaiąć rię zor-
•V
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POLSKIE ZNACZKI. '
(mf) Wedle wiadomości zaczerpniętych z psml 

zagranicznych zajść mają w najbliższej przyszłości j 
pewne zmiany na lepsze w wydawnictwie polsk ch 
znaczków pocztowych tudzież ułatwienia w naby­
waniu tychże.

Nowością najbliższą ma być uproszczeń e w 
sporządzaniu znaczków przy pomocy nowej prasy, 
której dostawa ma być uskuteczniona w ciągu kil­
ku tygodni. Przedewszystkiem przynieś e zaoszczę­
dzenie wydatków z wytwórnią znaczków połączo­
nych, rocznie 60 000 zł Znaczki zaś będą nieco 
mnietsze. Na dostawę owej prasy rozp sano już we­
wnętrzny konkurs tj. tylko kraiowe fabryki tnogą 
Się o nią ubiegać.

Równocześnie rozuisano konkurs na dostawę 
automatów dla sprzedaży znaczków pocztowych Z 
urządzenia tego korzystają nader liczne in asta za­
granicy i dzięki duchowi postępu, który zawiał w 
naszem Min. poczt ; nasze większe środowiska han­
dlu i Przemysłu korzystać będą z obsługi automa­
tów. Ponieważ jednak dla użytku automatów potrze 
hne są znaczki % jednej ((zewnętrznej) tylko strony 
ząbkowane tudzież drukowane w rulonach, przeto 
i ta nowość znajdzie zastosowanie.

niejszych zbiorów. Z pośród niemieckich filatelstów 
nie przedstawiono żadnego ao odznaczenia owym 
medalem. Ponieważ zaś ze zgłoszonych zagranicz­
nych wielu zasłużyło na wyszczególnieni, szowi­
niści woleii nieprzyznać w br„ nagi ody, niż miałby 
ią otrzymać fiiateł sta innej narodowości,

i i
( ( Bw —---—-— /

Jak w eice zachłanni są nasi sąsiedzi od strony 
zachodniej niech, posłuży następujące zdarzenie z o- 
statnich dni Oto na cześć światowej sławy f lateli- 
Sty nie.m eckiego, prezydenta najwyższego trybu­
nału Lindenbciga ustanowiły wszystkie z\viązki nie 
mieckie złoty tnedal, który cor^czn e komitet ku 
temu ustanowiony, przyznaje właścicielowi najpięk­

NOWOŚCI.
Australia otrzymani ou rządu w Brytanii no-we 

dwa znaczki portowo (oopłaty) mianow cie wartości 
po półtora d (penny) i p<> 4 d (patrz ilustracja).

Estońska noczta wydała nowe dwa znaczk, z 
rysunkiem nowego teatru w Rewalu. Znaczki te 
wartości 30 marka są barwy jasno-niebieskiej, zaś 
po 70 ni. różowej. Tą ostatnią przynosi nasza lu­
stracja.

Gibraltar otrzymał nowy znaczek z portretem 
króla Jerzego wartości poł d. tpeny) barwy zie­
lonej.

Monaco ma nową serję znaczków wartości: 1 * 1 0  
fr. barwy zielonej z rysunkami dwóch w doków: u 
góry portu Monaco todzięż z mostem St. Deyote w
dolnej części znaczka, wartości 3 fr. barwy czerwo­
nej z niebieską.

Włoski f zyk i wynalazca stosu elektr. od jego 
imienia znanego — hr. A!essand.ro Volta, nr. w Co­
mo 19 lutego 1745 zmarł 5 marca 1827 — doczekał 
się wjdania znaczka w setną rocznicę zgo­
nu. Rysunek podob zny pochodzi z ręki prof. Cisa- 
niego z Como. (Patrz ilustr.).

garażowaniem jdpowiedniego zakładu. Usiło­
wania P. K. P. D. mają na celu zabezpieczenie 
przyszłości dzieciom, które na zasadzie usta­
w y o ochronie pracy nie mogą znaleźć zatrud­
nienia w warsztatach pracy, a które całkowi­

c i e  pozbawione są opieki. Według projektu 
ma być stworzony specjalny zakład z -warszta­
tami pracy i ewentualnie ze stałem pomieszcze­
niem na pewną część nieletnich.

P r o g r a m  i f c d j& k b iu e r t G w .
Piątek dnia 8. lipca s927.

W A R S Z A W A  (1111 m.) Godz.: 17.00. Audycja  
dla dzieci. —  18.00. Konceri kam eralny. W y k o ­
n aw cy: J. Jankowski (skrz.), J. Dizner (skrz.), Jnlja 
Borawu (altówka), K . Rzepko (wioloncz.). —  19.00. 
Rozm aitości. —  20.30. Koncert. W y k o n a w cy . Or­
kiestra (jou dyr. Ozim ińskiego, J. Dw orakow ski 
(skrz.), ki. Mokj zycka (śpiew ), H. Zalew ska (akom p.).

K R A K Ó W  <422 m .) G odz.: 17.30. Program dla 
dzieci. —  19.00. Rozm aitości. —  20.30. Transm isja  
z W arszaw y.

POZNAŃ (273 m .) G odz.: 13.30. Koncert or­
k iestry w ojskowej. —  17.1Ó. Koncert. W yk on a w cy : 
Z Pedyczkowska (sopran), A . Karpacki (baryton), 
O. Karp icka (fortepian), F. Łukasiewicz (akom p.). —  
20.30. Transm isja z W arszaw y.

W IE D E Ń '(517,2 m .) G odz.: 16.15. K oncert. —  
19.00. Tninsm isia z opery wiedeńskiej „ Carm en".

BUD APESZT (555,6 m.) Godz. 17.30. Koncert 
orkiestry. —  22.15. Muzyka cygańska.

mję przez panią Agnes Howard Lee, z którą 
ożenił się w Brighton dnia 10 stycznia 1913. 
Książe porzucił panią Lee i nie wziąwszy z 
nią rozwodu, ożenił się po raz drugi z pewną 
tancerką francuską, którą również porzucił i 
zawarł trzecie małżeństwo.

Książę będzie odpowiadał przed sądem.

pierwszym utworze nieodzowna trema nie pozwo- 
1 'a jej wyśpiewać tego wszystkiego cc zawiera: 
Air — Matthesona. tc już w następnych utworach 
przegnawszy ją zupełnie od siebie, grała prawdziwie 
pięknie spokojn e, wydobywając tak z utworów 
Nerudy tszczegóinie ładna: derceuse), jak ze ślicz­
nego: Oiientaie — Cezara Cui dużo finezji, uczucia- 
i serdeczności. Walory to naprawdę niepowszednie, 
a decydujące o pięknie gry koncertantki. Akompa­
niowała jej bardzo subtelnie wykazując ogromny 
zasób muzykalności — siotra p. Marja Pfau-Pawiń- 
ska.

P. Krukowskiego słyszałem przed laty. Gra je­
go wyraba się oraz poważniej. Wiarą jego talentu 
rozkwitającego bujnie było wykonanie: Tarantelli 
— Wieniawskiego i: Serenady — Czajkowskiego. 
Popełń ły programu pieśni śpiewana przez p. E. 
Miillera, o którego śpiewie niedawno relacjonowa­
łem. Prof. Lesław Jaworski.

Mównica publiczna.
0 dostęp do Czartowskiej skały.

„Czartowjka SKała" należy do najpiękniej­
szych okolic Lwowa, to też udaja się tam bar­
dzo chętnie mieszkańcy Lwowa, ażeby kilka 
godzin przepędzić w otoczeniu natury. Zarów­
no cudowne lasy, jak i wspaniałe prost poło­
żenie samej skały ściągają tu liczne rzesze 
wycieczkujących. Lecz spotyka ich przykry 
zawód. Sb. Benedyktynki, dc których obecnie 
należy ta okolica, wydały zakaz, zabraniający 
wstępu do ich posiadłości.

Gdzie w takim razie mają się udać ci, 
którzy cały tydzień pracują w mieście ? raz 
tylko w niedzielę chcą nacieszyć się pięknością 
natury ?

Z ia je  się że niezadługo wszystkie lasy 
nędą nosiły tablice z zakazem wejścia, których 
niestety i teraz jest już bardzo dużo. Miesz­
kańcy Lwowa zostaną wkrótce zupełnie pozba­
wieni możności urządzania wycieczek poza 
miasto, skoro tak cudowna okolica, jak „Czar- 
towska skała", jest już dla nich niedostępną.

Książę egipski — 
poligamlstą.

(b) Przebywający na wygnaniu książę 
egipski Fuad, który twierdzi, że jest synem 
króla egipskiego, został oskarżony o oołiga-

Z sali koncertowej.
(Poranek wokalno, muzyczny).

Staraniem Rady okręgowej Zw. zaw. prac. u- 
mysłowych we Lwowie odbył się onegdaj w sali 
Tow. muzycznego poranek o bard-zo urozmaiconym 
programie. Znalazły się w ńm: i śpiew i gra na lor 
tepianie i na skrzypcach i na wiolonczeli, przeplotła 
całość zapoczątkowaną odczytem Klemensa Funken 
Steina: Szkiców i Fraszek — deklamacja, w której 
złożono hołd Słowackiemu. Deklamowała d. Janina 
Bielecka, art. dram.: Grób Agamemnonic. z przeko­
nywującą siłą wyrazu rozwijając zwłaszcza w ostat 
niej części utworu zasoby swego p ęknego głosu. 
Z solistów, którzy pod.ęli się punktów muzycznych 
nie słyszałem do tej pory p Elsy Ungerfeld, która 
wykonała Chopina: Scherzo e-dur i Debussyego: 
Arabeskę. Młoda ta adeptka sztuki pos ada sporo 
warunków, by -Się wyrubić na dzielną pianistkę. To 
co dała wykonując wspomniane utwory, było ładne 
dalsza praca wyrówna pewną ostrość uderzenia, 
wyczuwalną zw łaszcza w utworze Chopina, pod 
względem techn cznym zagranym po.prawnie, wy­
magającym jednak wzmiankowanych kurektur. A- 
rabeska była zagrana wdzięcznie.

P. Stefę Pfau-Pawińską miałem sposobność sły­
szeć kilkakrotnie i skonstatować muszę co ważny 
rozwój jej pięknego talentu. Tak pod względem tech 
n cznyrn, jak i interpretacyjnym gra jej jest bardzo 
ujmująca ton znś, kióry umie wydobyć zt swego 
instrumentu, jest pełen dźwięku i ciepła. Jeśli w

H u m o r z a g r i  rciczny.

Wyścigi cyklistów dokoła Francji.
Gospodarz zajazdu do cyklisty, biorącego 

udział w wyścigach, który zmęczony wyści­
gami, wstąpił na chwilę do zajazdu, aby się 
pokrzepić i ruszyć natychmiast w dalszą 
d rogę:

— Ach, jaki pan zmęczony!... Na pań- 
skiem miejscu zostałbym tutaj przez kilkana­
ście dni!... Zobaczy pan, jak panu dobrze zro­
bi to świeże pow ietrze!

(„Le petit Journal" Paryż).

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LA SKOWNIOKL 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ-
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LUCULI.US POPULARNA RESTAURACJA L w ó w , Clsorąźczyzna 5
poleca aa obecny sezon bardzo Icbre UBIAD. z 3-eeh dań po zł. “ '40 i smaczne KOLJaCJE z 2 dań 

po zł. 1‘łO. Wybór- potraw wielki. Poti iv»y sporządzane wyłącznie na m aile. 26690 
P ozosta łym  w e  L w ow ie podczas w akacji p o le ca  się kuchnię „L uculiusa“  ja k o  najbardziej h y g je n iczn s , sm aczną i tanią.

Dr Frtsch Sawicka
p r z y iinuj> w  chorobach, skórnych i w enerycznych  
Sla kobiet od 2— S>, W A Ł O W A  11. 26191

S p e c j a l i s t a  chorób jkurnych i wenerycznych
Dr. W. Lauterstein matoł, w Jer linie, 
iw ń w , Sykstuska 37 (róg: Słowackiego). T,ec cenie 
włosów, nlain. znamion ałefcfcr., lampą kwarc. >̂5923

D r. F J A  W E P P E R
po powrocie ze studjo w w Paryża ord. od !—5 w 
:hor. skórnych i wener. od 12—1 zabiegi kosme­

tyczne : osuwanie zmar: zczek metoda operacyjną, 
usawanie włosów elektrolizą,- Brodawek, znamion. 
Leczenie żylaków, ianawska 26 Tel. 25—19. 2G372

Z Ę B Y  N A  R A T Y
złotych z lo t. ra -

A S a  zaur.tak 45£m % a f ta mies.

Dentysta RAPPA^ORT
PLAC MARJACKr 7 (gdzie Kaw. de la Paix)
Roboty wykańcza s i“  do dni 14.

2672

D O N  K I L I M Ó W  
6 M M > .« S K I C H

GŁÓWNY SKŁAD

LWÓW, pL św. Syjtttf
oLok Kawiarni W iedeńskiej i kościoła 

QO. Jezuitów
zawiadamia, że z dniem 1. lipca 1927 reku, 

otworzono fil je w  2651
Za le s zc jió a rh , Jabłonowie 
=  Ko s o w i i mknie =

„ O L L A ’
^PREZERWATYWY^

M0 U  t" jedyna istnie­
jąca, niedośeign marka 
świat., udowodniona zu­
pełna gwarancja zakaż- 
aą sztukę, Cena sprze­
daży detajl. za tuzin: 
Nr. 1203 — zł. 9 — S 
Nr. 1202 — zł. 5'40 «

Poicid sią kilimy w rozmaitych rozmiarach i 
deseniach pierw zorzędnej jakości, jai.oiei 
k *c* moherowf, pledy podróżne, kapy, firan­

ki. portier* i t. p.

Dogodna w arw tói sp ła ty.

l i
O S T iO M Y  K Ą P IE L O W E

kle, m azie, dziecinne d i n e ^ ^ t  
skf kąpielowe —  od zł. T j  U j M i
eca DOM TOW AROW Y ■

, B o r g e r a *
L«*W« sil. Trybunalski 1. Tel, *>9-79

2477

KUNKUR&,
Wydział Powiatowy w Rawie .la­

skie] ogłasza etonkurs na posadą leka­rza okręgowego w ftteuiirowlfe, z po­
borami urzędników państwowycfi oć X I. oo X. stopnia muc.

Termin do wnoezeait podań upływi. 
i  dniem. 15 VH 1957

Do podai. iołąesy« nauiy dyplom I#* 
kar ki (w odpisie) i krotki opi życia. lo6<

8 Z ł . | PierscŃsneK | 8 Ł l
z 14-karat. złota z rubinem, tyłku u*

B . Ik jhiberga Sykstuska 4
3  Z ł.  | " * »  264S B » '  | 8

%  - T  SKŁAD i PRACOWNIA KAPELUSZY
\Ą m T K E i  LWuW 2667

P i .  U S ? » b\ ł L  SK AR 3K0W SK A i. 7.
przyjmuje wszelkie kapelusze do przerobienia, i fa.- 
bowania po cenach reklam. Nowe kanelusze od S zł.

CHŁOPAK d» sanki Iryd: 
za wynagrodzeniem . i-glu- 
szeiiia Księgarnia, Batore­
go 24. 26309
POSŻUKUJK prętow a ...iki 
Jo rhf irK:7n-go; K ocha­
nowskiego 45. Soroka

26301
POSZUKTrjT matą ^ a iw - 
czynę do dzieci, obojęti ie 
jak iogo wyznania. W iad~ 
m ość: Grnnd, Restauracja 
Na Bajkaoh 17. ICiSO
POSZUKU.IR się no wiej 
skiogo dw ora klucznicy 
zarzrdczyni — obeznanej 
i saeohsir onnio z prowadzę 
nieni kobiecegu yospodar- 
stwa, nslaczj ati a ze  zua- 
jo jn oś jią  kuchni i  przyrzą 
dzansa zapa.ów . Zgłaszać 
się od 9—4 Grottger.. 1 a, 
u pp. Boguszów. 2G553
CHŁOPCA do pesyleŁ od 
i i - i ,  .a . losznknja fabry 
ka korkew, Kopernika 19. 
Zgłoszenia z  ejceiu iub 
matka. 26542
BIURO Machuiewskiei 
K o o e r u iia  i poszukuje 
lcuibarai, kelnerki: kucha­
rzy, służące. 26481
P RAPO W A O ZK I do gur- 
u -roby damskiej i le s ­
k iej — poszukuje prm nia 
„IIiw sztalA  Chodorowskie­
go 6. 26493
STELM AUKSKICH czela­
dzi poszukuje M. Zabłocki 
Lwów Zielona 677. 26453
FR7Z.1HR męsko - dam­
ski. fryzjerk a  - m ai i< i- 
rzystka potrzebni zaraz; 
Ftawlarz, Lwów, pi. Ber- 
i ard n isld  1. 26477
CHŁOPCÓW do praktyki 
przyjm ie ślusarnia; Sy- 
ksturka 34. 26457
KOSTYNOW ICZ I .oon i da 
p ie ty  2S loszukuje zaraz 
raanikurzy-tlcę um iejącą — 
umjcJ..cr d m iniować. a*-.02

OTR7.LBNA zaraz osodb 
średnich lat do za jęcia  sie 
dziewczynką 9 lai i do­
men Sastar racja K i ike 
obol Lwowa Brzuebowico.

26471
a NNA P.obeezeŁ, Bćbrka 
ul. Targów a poi zukuje ezo 
ladntka kow alskiego do ssi iodBlolncg«. proi. auze- 
iii warsls 9851#

P OSZT l K U JĘ kaw aler- —
kanoeiiate d o  samodziel­
nej prauy w sprawach — 
spadk wyeh i hipotecs- 
,yeL Zgtouzenia r “-srniŁ- 

kam i do Notariatu Jawi. 
rów. 2673.

* H 9ZC K 8JŁ  rie maszy- 
nist e lub iasz3 msty d i 

u.,, .podni; KoIIinger 
Żółkiewska wr 15, I  p.

26277

SŁTTż IfCA ao wszystkiegc 
czysta ,'im ająca  rtohrzo i 
smacznio gotować tylko z 
dubremi poloceniami zo- 
fltauie pi-zyjęta. W iado­
mość Krakowska II sklep.

264(W
H uB RA  fryzjerko poszu­
kuje Józef rlabormaft — 
Mikołaj* 1. 26386
K R  “iW CZYNl B do popra­
wek poszukajo M agazyn — 

~ '  iska 2. —Mann ora, S , estue .
26586

RFTZ TERKA -  manicu- 
rzysika zostanie natyet- 
rniasL przyjęta. W ai nLi 
według inno j  W. filot-
kin Czarniockiogo 2 . 26586.
■■HŁOPCA przyjm ie Za­

kład wodoe. g ow j If. 
Laster, Żółkiewska 57.

266 68.

Z A K Ł A D  dunLy styczny *1. 
Bołdena Lwoi Piłsuds­
k iego 14 przyjm ie cb.opca 
dc praktyki 26626.
DZIEW CZYNĘ oobrze po 
leconi,, do obsługi Bośol 
przyjm ie zaraz Mlci zam ia 
B lacharska 12. 26617.

SŁUŻĄCA tto wszystkiego 
czysta ui.iiejąor gi toweć, 
tylko i uooremf poloćhaia 
mi zostanie natychm iast 
przyjęta. W iadom ość Ben­
ie! Sw A nny lla , parter 

m iędzy 3—5. 26615.
CHŁOPCA z poo-ątkam i 
do nauki poszukuir pra­
cownic obuwia, Os loliń- 
skii k 12 . 26609.
POSZUKUJĘ człowieka — 
ćre Inio inteligentnego, su 
uiennog.,, pracowi; (a z 

dobrem pismem, nadające­
go się 1o zottępstwa p ro  

adzjnlR intori su ao lal 
80, posada stała. — Lfi ;y 

raz * referencjam i do 
a  lrriin Wtoku r ’uwHgo
pod „Z u n fa «y “ . 2G6D8.

“TELMACH ao olążaro* 
w re wozi e potrą ’ y , — 
lików , P ljatru 38 574.
PAftBVlCA wyrobów meto 
Jowyoh, .injfi il Jego U a, 

me uiemjtt de uftb
28578

SŁUŻĄCĄ a dobrou twfa 
loctwftm poszukiwana do 

w , l  logo, I ,  K o < e ,  Iły 
nok 40, 29684
K IU M K A B K I edoliH po­
szukuję. Lłatrhyiitfl da Ad- 
mlnUlrapjl W ie»u Nowe­
go „K lU m karkl". 19831

KRZYJM Ę lepszą dziew ­
czynę (lo wszystkiego z 
gotow aniom  na wyjazd. — 
ZgłoHzenia: Kakład denty­
styczny Mohra, Podleskie­
g o  9. 21659.

i ELEKTROM ECHANIK dy 
plom owauy, m iody, szuka 
piacę. Zgłoszenia listowne 

' do Adm. W iekn Nowego 
pod „G dziekotw ic". 263U

1 MŁODA KOBIETA pośzu- 
■ kuje pracy u  aamoistnych 

osób, pieęzę chorych Lub 
do dzieci. Mogę na wy­

POSZ-UKUJSI się posługa- 
czki na przelipołudnie. Ko 
pernika 26, parter. 2658-1.
OSOBY do sklepu z  kau­
c ja  poszukuje aię. Bisty 
]jod K orzenny“  da W ie­

jazd. Zgłoszenia od zaraz 
1 d o  Adm in- pod „J u ija 41. —i

9im
ku. 2(5587- . D AM SK I ponnocnik fry ­
SŁUŻĄCA potrzebna do 
wszystkiego, Józefa 7, g o ­
spodyni, za koAciolom św. 
A ntoniego. 26636.

zjerski poszukuje posady; 
1 Listownie do W ieku pod 
„D am ski". 266‘2fi»

' BARDZO pracowita U tel.
KETUSZETt portretowy po 
szu kiwany. L isty z adre­
sem pod „xV‘ do Admiu.

2G63S.

panna x praktyką b iu ro­
wą poszukuje ja k icjk o l- 

, wiek posady na skrom ­
nych warunkach. Możo 
złożyć kaucję. Zgłos«^«4a 

■ do Adm in. W ieku v-«k1 
1 „Tstnie^ia,,. 26641.

FOSOTK1W ANY zdolny 
agont m iejscow y wprowa­
dzony w  sklepach spożyw 
ezyeh. O ferty do Admiu. 
W ieku „K olon i a lja “ . 26643 m m m m AKU5NTERZ samodzielny i 
panna do wykańczania zo 
stana przyjęci do firm y 
S. Fisch, sktad futer — 
Lwów, Hetmańska 24.

266łtf.

ABSOLW ENT Akad. T,xj>. 
wyucza pod gw arancja w, 
ciągn 6 tyg. podwójnej, 
huchaltarjl z sam odziel- 

; nem bilausowaniom: za ni-
P A N N Y  uzdolnione oraz 
podręczne przy jm ę; Ber- 1 
lcowiczowa, K rasickich 18, 
II. Pv 26596. i

! skiem wynagrodzoiriem. —t 
Zgłoszenia pod „B ilaosU  
sta" Admin. 26584
1 T L . lekcja  języka fran c*  

! niem. i gry  na fo -fcn ia ­
nie. Zgłoszenia d o Adm in-
pod „1 z ł."  26259

CUKIEiENIA Bienieckiego 
przyj-mie starszego ucznia ; 
Lwów, Hetmańska 8 .26592 i. . . .  . __  . . -. . ... ii DO POPRAW EK i’ matu­

ry  gim nazjalnej przygoto­
w uję sumiennie pod gwa­
rancją  z  francuskiego, ure 
mieekiego,, literatury, b i­
sior j i ,  geogra fii, '/g łosze­
nia p rzy jm n ję , do  19 ricea 
Długosza 37„ II . p.

Póśatfpośiukują
BE2DZIKTNE małżeństwo 
poszukuje posady do ka- 
mieTiiey za dozorców. L i­
stownie do W ieku pod 
,rDozoreowie*‘ . 26665.

LECONS de lan goe •»«- 
eaise; Piekarska 3. T. t*

2łUilINTELIGENTNA -  bez­
względnie uczciwa i su­
m ienna osoba, poszukuje 
posady za gospodynię; — 
bardzo dobre polocenia; 
najchętniej wa dworze lub 
na w ieś. Łask. zgl. z grze 
cznoścf pod a dr. W łady­
sław a B. Muszyn* - Fol­
wark Icoło K ryu icy . 2592

SZFiNKLÓW lNA — Ptckar- 
slcaft, Kurs kw alifikacyj­
ny ewentualnie też matu-* 

( ralny, od 12 lipca. Trzy­
dziesty rok M ulenia- Oko­
ło  1.500 aprobowanych.

UCZELNIA pisania na ma, 
szynach- Kura 5-cio tygod­
n iow y  15 ał. Miehalski. — 
Lwów, Sobieskiego 12. 2101

INTLJL. P . w wieku 26 — 
poszukuje posadę jako bo­
na, pielęgniarka lub do g o  
spodarstwa dom owego. Do 
Adm inistracji W . pod K.

26499

A K A D E M IK  przygotowu- 
; Je pod gw arancją do egzp 
min ów w zakresie szkól 

1 średnich. Godzina 50 gru- 
; szy. W ałow a Ł, I. n. —i 

drzwi nr. 1. 26679.
K IE R O W N IC ZK A  zakładu 
kraw ieckiogo 1 bteliźnfar'- 
stwa w yjodzie na wieś na 
sezon lotni. W ym agania 
skromne. Zgłoszenia do 
Adm . W . N. pod ,3 2 7 ’L 

26501

M AT E M A T Y K I — przyros 
dy, fizy k i, eliemji (po« 
prawki — egzanun3r — mai 
tura) udziela profesor —i 
A ntoniego 7, I . p. 3—5.

26632W D O W A  z  jedną dziew­
czynka przyjm ie miej'sea 
gospodyni w większym — 
pensjonacie w m iejscu ką- 
pielowem  lub w sanato­
rium  dla chorych p iersio­
wo. Zgłoszenia do Admin. 
W ieku pod „O św iata". — 

930J

KTÓRY Z pp. profesorów; 
przygotu je z fizyk i i ma­
tematyki do matury ha- 
m anistycznej. Podań wa»- 
ruaki „M aturzystka" Adm 
W ieku. 26667»

STARSZA kobieta poszu­
kuje zajęcia gdyż jest bez 
środków do życia. Zamko­
wa 9V u Em ilji Pleban. — 

9304
T f K T T W C l/ A '>^1 T A  t c i

EGZAM INOW ANY szofer, 
m łody, trzeźwy, poszukuje 
posady. Zgł. W ł. Gierula, 
Golcowa, poczta Domaradz 
szkoła. 9305

• U IN i-lii VV 7Ą/.1N J.ĄC i*Ł
kę pTaktyk fr.bryp7»m oh; 
w.vbtav'ioną p*.sez Polite­
chnikę Lwowską i  r. 1925. 
A d o lf K iesie f. 2,'>678.
UN IEW AŻNIJ ZA ws»elki« 
papiery i książkę wojsko­
wą wydai.ą przez P K. U. 
na nazwisko Moses Hpracb 
Prenndlich. 26663.

ZW IĄ ZE K  krawczyń, So­
koła 1, II . J>. poloca zdol­
no krawezynie w m iejscu i 
na wyjazd. 9306
PAN NA z krojom  poszu­
kuje szycia prywatnie do 
Listy do Adm. W . pod 
„K r ó j" . 26593.

UNIEY. AŻN CA się skra 
dzlone paplory gruntowe 
z Inla J 8 -19 czerwaa '927 
ni szkodę H eleny Bachów 
sklei w Skniłowle. 26693.GOSPODYNI inteligentna, 

samotna, um iejącą dosko­
nało gotowaó i  pico, zaj­
m ie stę gospodarką B# pro 
banjt lub1 pr»y  małej 
dzhdo. ZgPmzonla do Ad- 
Jpiid8trft0,|i W łoku Nowego 
pod „Jaćlw !ga“ . 9301

U N ISW A Ż N I.J  ’ 'kubion ą 
lo d ty n  ;ję colejow ą Dy- 
ł J tr Miał lak», 4 losar* 
uolojow y, Rycerz i i 13; —  
Łftskawoso znalajoę prosi ■ 
o zwrot. 8 8 6 46 .



r. „WIEK NOWYa Nr. 7810 z ania 8 lipca 1927. 15

UNIEW AŻNIAM  zagnbio- 
pą książeczkę wojskową 
Załuski Fraueiszck, wyda- 
jią przez 2 pp. Leg. 26624
SZUKAM  zagubionej wil­
czycy , wabi się A xa. Ła­
skawe zgłoszenia chor. Za­
ją c, 13 I)yw . art. konnej.

2059G

ZB Ł Ą K A N Ą  papugę ode­
brać można Tarnowskiego 
21, porter między 2—3.

26671.

E H F 3 E 3 B E 3
URZĘDNIK sqd. stały, lat 
27, rz. kat. wzrostu śre­
dniego, pozna poeażną 
pannę, lat 18 do 24, kato­
liczkę, wzrostu środniogo. 
Col m atrym onialny, spra­
wę traktuję poważnie- L i­
sty do Adm inistracji W ie­
ku Nowego sub „Szczę­
ście*. 2660.
W  ŚREDNIM wieku bozr 
dzietna wdowa inteligen­
tna, m uzykalna, posiada­
jąca  mieszkanie wykwin­
tne w yjdzie za mąż za 
starszego mężczyznę na 
odpowiedniem stanowisku, 

chętnie ze sfer wojsko­
w ych. L isty do W ieku pod 
„W a lo ry ". 26602.

2—3 POKOJE, kuchnia — 
kom fort okolica Żandarme­
rii za czynszem wodle u- 
m owy poszukuję Skórsey; 
Sykstuska 52, I I . piętro; 
Zgłoszenia pisoimio lub 
uslno od 3—5. 26381
BEZDZIETNE małżoństwo 
poszukuje 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią, także na przed­
mieściu lecz przy tram­
waju. Zapłacą wysoki 
czynsz miesięczny — lub 
czynsz z góry, a lbo koszta 
przeprowadzenia itp. Li­
sty Wiole pod Józef K ru­
piński. 26442

DO w ynajęcia pokój z ła­
zienką gazową i światłem 
olektr. Ochronek 6, II . p. 
drzwi 119. 2 schody X . — 
Oglądać od 1-^t. 26511.

SPOKOJNA samodzielna 
osoba poszukuje pokoju 
nioum eblowanego z nie- 
krępnjącem  wejściem , w 
śródmieściu ow. dzielnicy 
I, IV . Czynsz z góry. Zgło­
szenia pod „Spokój i bez­
pieczeństwo* . 26444
POSZUKUJĘ mieszkanie z 
2—2 pokoji z kuchnią za 
dwuletnim czynszem  wedle 
um ow y; okolica obojętna; 
L isty pod „H "  do Admin.

26449

POKÓJ um eblowany zaraz 
do w ynajęcia ; Teresy 2; 
c. II . p. 26516
r  OSZUKUJĘ sym patycz­
nego, cichego pokoju w o- 
kolicy  Listopada lnb Te­
chniki z wejściem  ż klatki 
Bchodowcj. Zgł. pod „S o ­
lidność" Adra. W ieku.

26491
HANDLOW IEC lat 36. nie 
biodny, ożoni się z  panną
lub wdową najchętniej — rTtrTTTT» . . . . .
krnwezynia. Listy Admin. ■ UKUJĘ pokoi i ku
W ieku pod „Jesień*1. 26688. cłuu<?. dzielnica obojętna;

czynsz z góry  za rok lub 
dwa Zgłoszenia pod „2 la­
ta'* Adm inistracja W ieku.

26500
POZNAM  intelig. sympat. 
parne do lat 25 w celu ma 
trym . Zgłoszenia listów, 
do Administr. W ieku pod 
„N au czycie l". 26282

POSZUKUJĘ mieszkania 
5—6 pokoi z przyn. za 
czynszem z góry. W iado­
mość do Adm inistracji pod 
„Dolary**. 26508
POKÓJ frontow y do w y­
najęcia zaraz dla pań. O- 
bozowa 2 (Zyblikiowicza) 
I . p. na prawo. 26469

POKÓJ z sobnem wejściem  
frontow y, na parterze, bo­
czna Kochanowskiego za­
m ienię lub odstąpię z me­
blami. L isty w Ad ministra 
c ji  pod „Kawaler*1. 26504

M IESZK AN IE 2 pokoje z 
kuchnią pełny kom fort za 
mienię na pokój z kuch­
nią. Zgłoszenia: Katz, —
Niemcewicza 7. 26576
POSZUKUJĘ pokoju z ku­
chnią od sierpnia ewentu­
alnie od września. Czynsz 
wedle umowy — Łaskawe

aTffTE a—5 nnkn. zgłoszenia do Admin. pod M IE SZK AN IE  J -a  poko- Rzetelność'1■łosze- ijow e poszukuję. Zgi 
n ia: sklep galanteryjny - 
Gródecka 11. 26470

26564

4 POKOJE z balkonom , ny
łazienka bli-

DO CZĘSTOCHOWY przy- 1 sko pali techniki zamienię
; źa. kuchnia.

X  lawetom Jasnogórskiego. [ mość sklop tytoniow y Loo- 
____________ 2*432 ) ^  Sapiehy 23. 26674.

STAŁY lokator, urzędnik 
państw., kawaler poszuku­
je  pokoju  nioumoblowane- 
go. Listy do Adm inistracji 
pod „S ierp ień ". 26677

POKÓJ um eblowany — % 
kom fortom  ewentualnie z 
używaniem  kuchni w IV . 
dzielnicy od zaraz do koń­
ca września odnajmę oso­
bie godnej zaufania. Zg ło­
szenia do W ieku „Z au fa ­
n ie". * 26377

POKOJU na binro, osobne 
w ejście, poszukuję od za­
raz. łAsty Adm inistracja 
W ieku „K a g o " . 26278
POSZUKUJĘ 3 pokoje — 
kom fort. W iadom ość P ił­
sudskiego 27, I. p. prawe

POSZUKUJĘ zaraz umie­
szczenia na wakacje z ca­
łe  m utrzymaniem dla inte­
ligentnej 16-letniej panien­
ki V II . kl. gimn. w pol­
ek im obywatelskim  lub przedpołudniem,
nauczycielskim  domu w 26623
okolicy  górzystej blisko 
Lwowa, po własnych kosz­
tach. ewentualnie Jako to­
warzyszka młodej panien­
ki- Adres i cenę podać do 
Adm inistracji W łeki^ N. 
pod „G im nazjalistka" —■

26376
POSZUKUJĘ pokoju  z ku­
chnią lub pokoju nieume- 
blow anogo. Zgłoszenia pod 
„Inteligentna* do Adm i­
nistracji. * 26308
DO W Y N A JĘ C IA  blisko 
Politechniki 1 pokój

POKOJ um eblowany do 
w ynajęcia zaraz; Murar­
ska 35, drzwi 6. 26613.
ZAM IENIĘ pomieszkanie 
2 pokojowo z kuchnią w 
IV . dzielnicy na takie sa­
me w innej dzielnicy. L i­
sty do Adni. W ieku pod 
„A . W .1* 2GG03.
LOKÓJ do w ynajęcia. Ba­
lonowa nr. I, M ikołaje- 

20598wicz.
W YN AJM Ę 2 pokoje od­
dzielne z meblami lub bez 
frontowe słouoozne od za­
raz lub 15 lipca , wchód 
osobne, użycie łazionki. — 
Listy „B ez vis a v is "  do 
W icku. 26593.
NTEUMEBLOWANY fron­
tow y pokój dla kawalerów 
do w ynajęcia ul. Japońska 
16, III, p.___________ 26591.
SOLIDNY kawaler, żyd
poszukuje skrom nogo,  ̂ja ­
snego pokoju tanio. Listy 
do Adm inistr. pod „A rt. 
m alarz11. 2630G

OSOBNY pokój do w yna­
jęcia  od 15 lipca, Zgłoszo- 
nia: W ereszczakowa, Ł y­
czakowska 58. 2GG44.
2 POKOJE, kuchnia od go 
spodarza lub umeblowane 
posznkuje od sierpnia lub 
1-go września małżoństwo 
bezdzietne; Roth, Żuliń- 
skiogo 4/1. 26G42.

Za  dobre świadectwo dobry 
zeyarek Ó U . E R M A N

POKÓJ umeblowany na 2 
m iesięcy do w ynajęcia. — 
Hetmańska 6, II . p. 26680.

M ANDOLINY, gitary w 
olbrzym im  wyborze najta­
niej u firm y ..M olodja", 
K opernika 5, teł. 8.59.

25G58

l®itB-Spuedaż
KUPUJEM Y FLASZECZKI 
z perfum oraz ODOLU. — 
P erfum eria FEDERA. — 
Lwów, Sykstuska 7. 2013

R ESTAU R AC JA , pokój do 
śniadań w większem mie­
ście wraz z urządzeniem 
do- wydzierżawienia lub
kupna. W iadom ość Sklep 
Bazylow icza, Lwów, Ka- 
chanowskiego 3. 2G341

SPRZEDAM  dom nowy 
drewniany na pod murowa 
niu, 2 pokoje, kuchnia, 
sień, studnia, ogród w pię 
kneru położeniu za 700 do­
larów. Zgłoszenia: męs.
szkoła św. Anny u ter- 
cjana. 26619.
SPRZEDAM  tanio mate- 
r je  na ubrania męskie i 
dam skie; Kościuszki 3 — 
drzwi 8. 26614.

Z POWODU w yjazdu sprze 
dam 60 morgów pola, 10 
m orgów losu, wszystko za­
siane, różne maszyny do 
obrobienia, budynki eto. 
Położenie Mełnnturkowice, 
op. Strzeliska Nowe, Grze­
gorz Olejnik. 25856

W  uroczej, górzystej oko­
licy  odnajmę 2 pokoje i 
kuchnię. Zgłoszenia: Tar­
nowskiego 5. 26687.
POSZUKUJĘ trzech pokoi 
z pełnym  kom fortem  za 
dwuletnim czyuszem z gó­
ry. Zgłoszenia pod „D yre­
ktor" B iuro ogłoszeń Brii- 
cka, Kościuszki 2. 26661

SOLIDNA pani poszukuje 
pokoju  z osobnem w ej­
ściem bez kom fortu. Zg ło­
szenia do Administr. pod 
„C u d zoz iem k a * ‘ 26656,
POKÓJ um eblowany w ej­
ście v. klatki schodowej — 
wynajm ę starszemu urzę­
dnikowi katolikowi. Zg ło­
szenia do W ieku pod ,,0d  
gospodarza*1. 26652.
POKÓJ kawalorski wchód 
z klatki schodowej, duży, 
zaraz do w ynajęcia dla je 
dnego lub dwóch panów 
lub pań. K isiolew icz, K ę­
trzyńskiego 22, II . p. 26647
POKÓJ z nyżą um eblowa­
ny dla 2 panów do w yna­
jęcia od 15 lipca ; Supiń- 
skiego 16, I I .  p. 26646.

POSZUKUJE się dla dwoj 
ga osób z dzieckiem  czte- 
roletniem letniska na le­
śniczówce lub we dworze; 
W ym agana ładna okolica 
podkarpacka i bliskość 
rzeki. Zgłoszenia z poda­
niem warunków pod P. 8. 
Truskawiec w illa W arsza­
wianka. 26662.

Ważne dla lemików!
We wschodnich Karpatach, stacja i poczta Sfi yłki- 
Topolnica nowo wybudowana willa we wsi Łopu- 
szanka-Cb ominą przyjmie na letnisko z całem u- 
trzymaniem. Ceny przystępne. Kąpiele rzeesne, 

las miejscu Zgłoszenia: °,608')
S i k o r s k a ,  Łopusz nka-Chomin. , poczta 

Strzyłki-Topolnica.

zupełnie oddziolony, nada 
ją cy  »ię na biuro, temu, 
kto wynajm ie 3 lub 4 po­
koje z kuchnią z kom for­
tem. W arunki według u- 
jnowy, Zgłoszenia: A dw o­
kat Dr. Adam Srokowski,

sobne11. 26629.
POKÓJ z werandą, ume­
blow any dla pani lub pa-

i  a .  t . o a f u na do w ynajęcia. Mącznaul. Sienkiewicza 3, od 5—6. ^  ^ p 26618.
26084 *

8—4 POKOJE za  czynszom 
2 - letnim z góry poszu­
kuje małżeństwo w cen­
trum miasta. L isty: „Sp o­
kojny lokator" Adm ini­
stracja. ( 26530

POKÓJ z  osobnem w e j­
ściom um eblowany dla 2 
panów (medyków) blisko 
kliniki do w yuajęclo zaraz 
W iadom ość: W yspiańskie­
go 5, m- 6, 26616

P R A K T Y K A N T  z dobrego 
domu z ukończoną 3 k la­
są gim nazjalną znajdzie 
umieszczenie. Kram  Stu­
dencki, Lwów, Szajnochy 
1. 2. 26557

POKOJ umobłowany fron ­
tow y dla chrześcijanina; 
Żulińskiogo 6, II . p. prawe 

26634.
N A  CZAS w akacyjny ład­
ny, słonoozny pokój do — 
V'ynujęoia. Kopornikn 30, 
drzwi 0, 26680.

N A JPIĘ K N IE JSZE  TORE­
BKĘ PA R A SO LK I DAM 
SK IE  ostatniej mody, naj 
ta n ie j ' poleca — Rudolf 
Fluhr, Legjonów 21.______
PERFUM Y FRANCUSKIE 
Kosmetykę. bajecznie ta 
nio poleca Ruuolf Fluhr. 
Legjonów  21.______________
W Y 1W  ORNĄ bieliznę mę­
ską i krawaty ostatniej j 
m ody poleca najtaniej Ru- j 
dolf Fluhr, Lwów. Leg jo- | 
nów 21.  2647 j

ZE G A R K I — BIŻUTER.J A j 
tylko piorwszorzędne po- j  
leca tanio D ĄBROW SKI- i 
RO ZW AK ZEW SK I LWÓW i  
(Hotel G eorge’a) A K A - J
DEM 1CKA 2. 26065
MEBLE solidnie wykona­
ne wszelkiego rodzaju po­
leca M iejska W ystaw a, — 
plac H alicki 10, w podwó­
rzu. 26224

NA W YJA ZD  łóżka skła­
dane wszolkiogo systomu, 
leżaki, wózki dziecinne — 
poloca na raty i za gotów 
kę. E. K ornblit, Lwów — 
Brajerowska 4. 25341
LODOWNIE. 
CZKI poloca 
Legjonów 37.

LODOWNI-
Rcntschner.

25861
OK A ZYJN IE  obrazy zna­
kom itego pendzla do sprze 
dania. Antoniego 7, I. p.

2G060
O K A ZJA ! — Szpalet dla 
sklepu 3.2 V 2 » roletą. — 
W iadom ość Łyczakowska 
U  Cukiernia. 26322

JADALŃ  TĘ mahoniową,
sypialnie jasną, salon ma­
honiow y, pianino, meble 

: ogrodowe itp. sprzeda oka 
zyjn ie : Hala Aukeyjna, — 
Akadem icka 3, — Telefon 
30-54. 26405

SPRZEDAM  realność w 
Hołosku wielkiem, dom 
stodoła, stajnia, pół morga 
sadu, ćw ierć m orga lasu, 
3 i pół morga pola, przy 
budynkach, bryczka nowa 
lekka. — W iadom ość M. 
Grund. Lwowska 78. 26448

SPRZED AM sklep spożyw­
czy lub przyjm ę spólnika 
znraz. Zgłoszenia listowno 
Adm. W. Nowogo pod 
„Sprzedam ". 20287

FO R TE PIAN Y dobre od 
600 złotych sprzedaje Ku­
lesza, Sykstuska 10. 26326
FORDA dorożkę w 5rnchu 
sprzedam. Sapiehy 9, I I  p. 
na prawo. 26582
PARCELĘ w Zim nej W o­
dzie 500 kroków od stacji 
dwufrontową suchą 436 
sążni sprzedam. Zgłosze­
nia pod „D r. M. W .11 do 
Adm. W ieku. 26580

MASZYNĘ do prania uży­
waną w dobrym  stanie 
kupię za gotówkę. Listy 
do Adm inistracji Wieku 
dla „K anpaator". 26611.

PIANIN O do nauki czarne 
krzyżowe tanio przedam; 
Głęboka 14. Błahodir. 26280

MOTOCYKL okazyjnie — 
B p r z o d a m .  Polna 24 od — 
4—6. 26575

K RO W A  mleczna młoda 
do sprzedania. Lwów No­
wej Rzeźni 16. 26478

PO 7 Z Ł .  P R Z E R A B IA
XffltDRY.MATERACE
K. 5KIBItiSK[, L WJ Y oOPERNIK. 4

tylho naprzeciw Szkowrona. 26673

DO ogólnej wiadom ości! 
Pończochy damskie, dzie­
cinne, 6karpotki i perfu- 
m erję najtaniej kupisz U 
Naehta PI. Gołuchowskich 
nr. 11. 20675

ZA R A Z sprzedam maszynę 
trykotar3ką. W iadom ość 
ul. Głęboka 14, port jer.

2667J.

DO sprzedania piec bia ły 
kaflow y w dobrym  stanie; 
łóżko składano z  matera­
cem i wkłady m ateracowe 
z dwóch łóżok ; Piłsudskie 
go lla . drzwi 7, rano do 
g odz. U._____________ 26610.
DOM o  4 pokojach z o- 
gródkiem  bez lokatorów ; 
blisko tram waju we Lwo­
wie kupię za gotówkę. — 
Pośrpdnietwfl wykluczone; 

L isty  d o  W ieku pod „D la 
siebie1*. 26606
DOM z ogrodem , front 50 
m. sprzedam P iijarów  64.

26527
FORTEPIAN  Hofbauera, 
płyta metalowa, cena — 
1350 zł. W iadom ość: Smut­
ny. Chm iolowskiego 5. —

26682

K U PIĘ  gospodarstwo z bu 
dynkam i około 20 m orgów 
dobrej ziemi blisko kolei 
i Lwowa za gotówkę. P o­
średnictwo wykluczone. — 
L isty do W ieku pod „G o­
spodarstwo1*. 26605

P ARC ELA  do sprzedania; 
K loparów. W iadom ość Sy- 
Łptuska 52, Rozalia Bobi- 
lak od 3 do 5. 26G04.
P IĄ TR Ó W K A  do sprzeda­
nia, 3 pokoje i kuchnia 
wolne, ul. Binłohorska 74, 
za głównym  dworcem ko­
ło  przechodniego mostu.

2C597.

POWÓZ półkryty na o- 
siach oliw nych do sprze­
dania. K ołłątaja  4, II . p.

| I . schody. 2G689
| K U PIĘ r S A  większego — 

pudla lub dobermana. W ro 
nowska G, parter od 8—10. 
________________________ 25916.
K U PIĘ  kam ienicę okolica 
Sapiehy, P otockiogo lut 
śródm ioście. Listy do Ad­
m inistracji pod „8000 dola­
rów ". 2GG64.
K L IN K IE R Y  50 r.i2 kupię 
R ozm iar, gatunek, cenę 
podać Adminstr. W ieku 
„N r. 2G669". 2G6G9

nOŁOSKO Małe dom z 
sadom do sprzedania, ko­
ło karczm y 26631

W IE R T A R K I SŁUPOWE 
do 25 mm. tanio do naby­
cia ; W arsztaty, K ołłąta­
ja  5.______________  26658
K U PIĘ sklep przy ruchli­
wej ulicy . Zgłoszenia A d ­
m inistracja W ieku pod 
„R u ch liw a". 26655

C jT  | wszelkiih pokoi oraz Meble anty- 
I I ł D Ł K  czne poleea po cenach przystępnych 
7 I T S  l U C f i f  I Lwów, Kołłątaja o. 2561
■  'Ł Ł i l l l J l ł l  Stolarnia w podwórza.

.E B S K I  d . war _80V270 
okazyjnie do sprzedania; . 
Listy do Adm. pod „K a- 
xak". 26460

P A RCE LA przy Drodze 
W óleck ie j 162 sążni opar- 
kaniona do sprzedania ta­
n io: Błażeń Józef, W ulka 
Panieńska 26. 26630.

DOM nowo budujący się 
I. p. niewykończony, mie­
szczący 10 ubikacji z par­
celą, blisko dworca kole­
jow ego głów nego tanio do 
sprzedania. W iadom ość u i 
budowniozego — Ignacego 
W ilkona ul. Świętokrzy­
ska 40 od 1—3. 26291

NOW Y płaszcz oficersk i; 
elegancki sprzedam ; P ił­
sudskiego 27, I . p. prawe 
drzwi przedpołudniem.

2G622

SPRZEDAM  dwa nowe 
parterowe domy, budynki 
gospodarcze, dwum orgowy 
sad, na jpiękniojsze dziel­
nica Brzeżnny, wszystko 
wolne lub zamienię za 
realność lwowską. Z g ło ­
szenia: Stonieweki, Brze-
żany lub Lwów 3 M aja 21 

26G2L
P IE SE K  rasowy ładny 4 
miesięczny do sprzedania 
i kotek do darowania w 
w dobre ręce ul. Św. M i­
chała ur. 34 Zamarstynów 
u gospodyni. 2G600.
SPRZEDAM  kompletne n- 
rządzenie pokoju kawa­
lerskiego. Zgłoszenia Fre­
dry 4, skład Farb Mozera.

26599.
DO SPRZE D A N IA  dom 
za rogatka janowską obok 
tartaku Oikos za 2.0h0. —
2.500 zl. W adom ość u Pa- 
wło* ’  26G01.

KUPUJE figurki porcela­
nowe, flakony, talerze — 
kryształy, Bzkła wszelkie 
i różne drobiazgi antycz­
ne; Jarosz© wski, handel 
starożytności — Rom ano­
wi cza 9. 26639
NA raty łóżka dziecinne 
metalowe bia ło lakierow a­
ne od 35 zł. poleca w yl 
twórnia Laks, Łyczakow ­
ska 132. 26G51
OKNO wystawowo oraz 
płaska szafkę oszkloną — 
sprzedam kazyjn ie; — 
Schrana. Łyczakowska 7.

2GG43.
O K A ZYJN IE  do sprzeda­
nia jadalnia w dobrym 
stanio. Oglądać można od 
9—1-szej ul. 3 M aja 12. — 
W iadom ość u dozorcy.

2G648
FORTEPIAN  krótki, czar­
ny sprzedam tanio, Ł ycza­
kowska 57, podwórze. I. 
piętro, Bazylowicz. 26391

W IN N IK I 2 doiny i około 
500 sąż. ogrodu, 1 pokój 
wolny za 750 doi. Parcele 
przy drodze W uleckiej, — 
W ulee P anieńskiej, Gro­
chow skiej. Zielonej bocz­
nej sprzeda „C oleritas" — 
Jagiollońska 17, Tel. 47-97.

20640
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LIKI m  Instrumenty. IR QATOR\ 
na stojakach. BIDETY z mlsk. 
fajans. tOZKA in&toryjne szp ■ 

talu , e. ć. t. 1886

Jó ze f Procko jSTi rS !
Lwów, *ercju( 10. Tel. 15-88.
(boczna Kleparowskiej, 5 minut od przystanku

Zniżone ceny ao 20. lipca. -* j£ '

GRAMOFONY
„COLUMBIA®, „OT>EOF.T«, 
„PAR1jOPHON“  i inne, oraz 
P Ł Y T Y  kraj. i zagrań, we 
wielkim wyborze poleca na 
dogodnych warunhacb firma

E c h ^
L' /ów, ul. S yk słu sk - 24. Teief. 27-41.
Za okazaniem './ycinka inserat. 5°/o opustu. 2670

J L  HURTOWNIE I D ETAJLIC2.NIE 1 £ 
p 3

R o w e r i
2 e W A F F E N R A D 5 T E  Y  R  s g.
-i g PUCHA 1 inne, oraz wsrelkie przybory o «  

do tychże poleca najsutsza fii na 1 r

I f J A K Ó B  R O S t N M A N
■ł Lwów, Akademicka 26. Tel. 19-61 2541 ^

Czytajcie „W IE K  Ni)W Y“ .

lft ,,WIKK N0W Y„ Nr. 7809 z dnia 7 itpca 1027

$  B A B  B  Suknie I komplety, —  bluzki, poluwery, —  kostjumy, —  płaszcze
w B n B  J&s&k. M TOD sa ś&Ęk ÓSbb BaJP włóczkowe I Jedwabne, —  Szlafroki I pijamy. —  Bielizna Jedwab­

na, —  kombinacje I reformyjedwabne —  poleca ZA  B E Z C E N

M A G A Z Y N  T R Y K O T A Ż Y ,  PL4C -.ARJACK. 5, w jramlfc.

DO W . P. Gospodarzył 
Obejmie zarząd kam ienicy 
aa mieszkanie. Pierwszo­
rzędne referencjo, ewen- 
taalna poręka do dyspozy 
c ji. Łaskawe zgłoszenia li­
stowne do Admin. pod 
„ „D ługoletni urzędnik*4.

26450

W YDZIERA A W tĘ  piokar- 
nię o cztoroch ubikacjach 
a komplutnom urządze­
niem w śródmieściu na do 
godnyoh waruukach. Zg ło ­
szenia Pawltik, Brzękany. 
__________________________2654

ZA BEZCEN wykonuje — 
szyldy i ws/.olkie roboty la 
k iem icze z opustem 50 prc. 
Zamówienia proszę łaska­
wie zgłaszać wprost Lwów, 
Boim ów 4. Zakłady szyl- 
dowo-lakiornioze F. A . Ga- 
lioińskL 26212

Z A\V T AD A MI AM, że auto­
bus „Studebackor“  re je ­
strowany na nazwisko O- 
zjasz H ónig jost m oją w ła­
snością i, żo nikogo nie 
upoważniłem do sprzeda­
ży takowego. W . Turczyn.

266; J

STZYGĘ. golę, strzygę
panie i dzieci; obciągam  
brzytw y; przychodzę do
domu: proszę pod „F r y ­
z je r "  do Adm. W ieku No­
wego 26637.

Norw egja-Nfrm cy. SOLIDNA Firma istnieją­
cą lat 18. poszukujo spólnl- 
ka z kapitałem od 10.000—

Niemiecki minister spraw zagranicznych dr. otre^euiana ba­
wił w Norwegji, gdzie był oficjalnie przyjmowany. Rycina nasza 
przedstawia dr. Sfresemanra i norweskiego prezydenta ministrów 
Lykkego, (w cylindrze), przejeżdżających przez ulice Oslo.

15.000 zł. do rozszerzenia 
zakładów malarstwa szyl­
dowego i laklernictwa — 
nawet nie fachowca. Gwa­
rancja jest pewna. W iado­
mość i inform acje pod na­
tychmiastowa decyzja. — 
Zgłaszać się wprost do Za­
kładu malarstwa szyldowe­
go Lwów — Boimów 4, F. 
A, Galiciński._________26213
A K U SZERKA Lutkowska,
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr. y. drzwi 2. parter. — 
________________________23656
A K U SZE RK A  W agnerowa
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 26069
PRAKTYCZNzV_ akuszerka 
przyjm uje panie. Dyskre­
cja. Leona Sapiehy 85 — 
S. G.___________________26123
A KU SZERKA przyjm uje 
panie* na ozas słabości. — 
W ałowa 27, parter prawy,
przez podwórze. 26068

j CHOROBY weneryczne i za 
starzałe skórne, neuraste- 

| nję seksualną leczy spe­
cjalista Dr. Frisch, W ało­
wa 11. 26431

1 K IE R O W N IK A  fachowego 
lub apólnika do prowadze­
nia cukierni, restauracji, 
pokoiu do śniadań. W ięk­
sza kaucja wym agana. — 
Zgłoszenia Jasnogórski, — 
Lwów, Janowska 4. 26378

PRZYJM UJĘ bieliznę <1* 
sayeia J ręczno mereżkt 
W ronowska 12, nr. drzwi I  

26627.

PR ZY STĄPIĘ  jako spóln
nik do interesu z wkła­
dem 3.000 zł. Również m o­
gę współpracować. Zg ło­
szenia do Adml.n nc.d 
„W kład*. 26625.

POSZUKUJĘ pożyczki — 
1000 do 2000 dolarów celem  
za magazynowo ni a wlęk- 

870j ilości zboża; dam pro 
cent lub udział w zysku 
oraz zabezpieczeńio hi po­
toczne. Listy do Admin. 
W ieku pod „Rolnik**. 26612

SPÓLNIKA do sklepu 
rentownego na prow izję 
do 5000 zł. zaraz; św. An­
toniego 5/1. ganek praw y.

36594.

GŁUCHOTA ULECZALN Ar 
FENOMENALNY W YN A ­

L AZE K  „EU F O N JA " za­
demonstrowany specjali­
stom. Sami się w domu 
w yleczycie — z przytępio­
nego słuchu, ezumn i cie ­
knięcia 7. uszów. Liczna 
podziękowania: P oucza ją­
cą broszurę wysyła bez­
płatnie na żądanie „E U - 
FO N JA ‘* Liszki pod Kra­
kowem. 2659.

STROJENIE i napraw* 
fortepianów przyjm uje: —- 
Artur Smutny, Chm ielow­
skiego 5. Teł. 15—08. 2817T

Na j l e p s z y

L s h o t i n c w y
P U D £ M  L 1/-. D z f E U

D z i d z i "
z MOOUTK/MM

' 2448

A F E L U S i :  M O D ELO W E
w wielkim wyborze. 26371 Ceny niskie.

MAGAZYft „ A U  R E  U J A "
PLAC MAR. 4CKI 5 — w  kleniach.

NA RATY! ZA GOTÓWKĘ!
MEBLE, DYWANY, Otomany,karapy t łóżk suta 
(1. 116, rkłady, poduszki lOcharowe, Kopy, firanki, 
chodniki, koICry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca
E. Korenblit. Lwów, Brajerowska 4. 

M phlp na ra łu  1 1 gotówką bez wyż-& HU Ilu  l u l j  gżenia cen, oraz wielki ry- 
bór; menłi tapicerowanych, najtaniej w „ D O R  0 - 
T E II Mu Lf na Sapiehy aC, tel. 15-01. 2684

Z okazji przeniesienia mego Zakładu 
dekoracyjnego oraz składu d yw anów , 
sprzedaję d yw an y, chodniki, portjery, 
kapy, k o łd ry, materace, firanki 1 u sety

po cenach f a b r y c z n y c h

S, W F I S S
i i s r  KOPERNIKA 5.

POT
nóg, rąk i pachwin usunie 
pewni' puder „CSAVE“ ! 
pak. Zł. 1. • ry łączny skłau i
S . F E D Ł  I, Lw6wj
SYKSTUSKA 7. 23151 zamknięte

K O D f i L  1?£7.
L A w l f n  dywanowe, niezbę- 
L U Z n i l  Jnie potrzebne dla 
lotell, lotnisk, pensjoi-btów i 
tazorgo domu, łóżko dywano­
we jest ideałem przy b r a k u  otwarte 26ol
nlejsca. —  Ł ó t k o  dywanowe poleca najtaniej

Steli i SpółkaŁwłWi ul Kaihni'rzowska. 28 Tel. 3h-m

N. leżytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy“, Snółka Wydawnicze, a
Drnkicm Spółk i drak, ,.P-asa“, lwów. ni. Sokołu K 1


